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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 30 sierpn ia .

■ odby tem  29 s ie rp n ia  posiedzen iu  CKW 
Zw iązku posłów  P P S  pow zięto  jedn o m y śln ie  

S t ę p u ją c ą  uchw ałę :
1) przyjazna współżycia narodu polskiego i ro- 

•yisksego je s t  koniecznością dziejową dla obu na- 
QĆów i jed n y m  z n ieodzow nych w aru n k ó w  po 

w szechnego poko ju ;
. 2) p o d staw ą sp raw ied liw ego  u sta len ia  w scho- 
j j ic h  g ran ic  P o lsk i m oże i pow inna być zasada 
tr|ogratlczna z p o p raw k am i i uzupełn ien iam i, 

j^iągniętem i p rzez porozumienie cbu stron wal
ących. Odrzucając tedy wszelką myśl imperyali- 

“ jcznych aneksyi cudzych ziem, CK W  i Z w iązek 
^°słów P P S  wzywa swoich przedstawicieli w rzą- 
:*•*, w delegacji pokojowej i Radzie obrony pań- 
K‘Wa, aby na swoich stanowiskach w duchu tych 
N ad  rozwinęli energiczną działalność i przyjęcie 
£?ch zasad postawili jako warunek swojej dalszej

współpracy;
3) w sp raw ie  narodów  zam ieszku jących  z ie

m ie m iędzy  R osyą ? P o lsk ą  — P o lsk a  dom agać 
s ię  pow inna  i n ad a l uznania prawa tych narodów 
do' decydowania o swoim losie, g dyż  w eszły  one  
w sk ład  p ań s tw a  ro sy jsk ieg o  n ie  d ro g ą  dobro
w olnej um ow y, lecz w ojskow ego podboju . Z a
sad a  ta  je d n a k  nie da się u rzeczyw istu ić  na 
drodze  ro zp raw y  orężnej m iędzy  P o lsk ą  a  R o
syą , lecz m oże być jed y n ie  dziełerh pracy wy
zwoleńczej narodóW zainteresowanych;

4) P P S  uw aża, iż traktat pokojowy pomiędzy 
Rssyą a Litwą, zawarty w dniu 12 iipca b. r., jest 
traktaiem imperyaiistycznym i nie może być przez 
Rzeczpospolitą polską uznany. S p raw ę  p rzyszłego  
iosu ziemi wileńskiej I grodzieńskiej PPS uznaje 
za sprawę wewnętrzną Polski I Litwy, k tó ra  po 
w inna być  za ła tw io n a  w drodze pokojowego po
rozumienia Polski i Litwy w  zgodzie ze sw obo
d n ie  w y rażo n ą  w olą  ludności za in teresow anej.

Jak daleko mają iść wojska polskie
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 30 sierpn ia .
Jak  z B erlina  donoszą, rz ą d  am ery k ań sk i w y- 

s’9ł do rząd u  po lsk iego  drugą notę, w  któ re j 
^ r a c a  uw agę  na skutki zbyt Dalekiego posuwa
na się wojsk polskich w głąb Rosyi.
. iJalej donosi b iu ro  W olffa, że  rząd  polski o- 
^ 'ia d c z y ł ofieyaln ie  w W aszyng ton ie , że wojska 
Piskie nie przekroczą linii, wyznaczonej traktatem

wersalskim
(PAT) Paryż, 30 sierpnia 

Opublikowanie odpowiedzi polskiej zostało tym 
czasowo odłożone w oczekiwaniu na rezu lta t dal
szej korespondencji z rządem  polskim. W dysku- 
syi dyplom atycznej będzie rozstrzygnięte pytanie,
czy wojska polskie m ają 's ię  zatrzymać na linii 
wyznaczonej przez Radę najwyższą, ozj też mają 
ścigać bolszewików poza te linio.

Zatarg polsko-rosyjski pójdzie pod sąd 
konferencyi europejskiej?

L ondyn , 29 s ie rp n ia .
, W edług 'doniesienia „Daily  M ail" liczą  się w 
°lach o fic ja lnych  z m ożliw ością, zwołan ia kon

fe rn cy i eu ro p e jsk ie j, celem ustalenia granicy  
między Polską a Rosyą, w  tych miejscach, gdzie 
p rzy n a leżn o ść  n a ro d o w o śc io w a  je s t  w ą tp liw a .

Oziozerin uważa klęski bolszewickie
za fantazyę

(PA T). Chrystyania, 30 s ie rp n ia .
2 Moskwy donoszą  pod  d a tą  d n ia  27 sierp - 

G ziczerin w y sto so w ał do ro sy jsk ich  pełno- 
j?°caików w  L ondyn ie  n a s tę p u ją c y  te le g ra m : 

^n tasiyczne  opow ieści p ra sy  zagran icznej o n ie- 
?częściu, ja k ie  sp o tk a ło  a rm ię  czerw oną, nie 

A slygUją  n a  w iarę . N ieprzy jac ielsk i a ta k  fiau- 
.0l<vy zm usił a rm ię  sow iecką do odwrotu. W eza- 
*- o d w ro tu  b y ły  nieuniknione pewne straty, ale  
,e b y ły  one n igdzie  w iększe, niż się  to  w  ta 

k ich  razach  dzieje. O becnie a rm ia  czerw ona 
p rzeg rupow uje  się. Nie s trac iła  o n a  n a  bitności. 
0 ile pokój nie dojdzie do skutku, armia czer
wona rozpocznie nową ofenzywę.

(PAT). Wiedeń, 30 s ie rpn ia .
W ed le  don iesien ia  b iu ra  ko resp o n d en cy jn eg o  

z R ew ia, Cziczerin  w ystosow ał depeszę  isk ro w ą  
do  delegacyi ro sy jsk ie j baw iącej w  R ew lu, 
w k tó re j zapow iada, że  armia sowiecka będzie za 
14 dni zdolną do stawienia oporu.

Z rokowań w Mińsku
Przyjazd części delegacyi polskiej 

da Brześcia i da Warszawy
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 30 s ie rpn ia . 
P n ia  29 s ie rp n ia  o godzin ie  22 m in u t 10 n a  

tio°S*ej W 0̂ r^c' e  B rześcia  p rzek ro czy li lin ię  
t J 0wą  członkow ie de legacy i polskiej: w icem ini- 
g D?' 2kif Grabski, tow . Garlicki, tow . Perl, Ła- 

* m a jo r Stamirowski i p rzed staw iciel PA T. N a

z d e leg acy ą  pokojow ą jed z ie  też delegacja pra
sowa.

Z re lacy i delegacyi dow iadu jem y się, że w Miń
sku odbyły się tylko cztery posiedzenia. P an u je  
ogólna sk ło n n o ść  dó przeniesienia rokowań na 
grunt neutralny.

W  poniedzia łek  o g. 9 '30  w ieczór d e le g a c ja  
z D ąbsk im  i S ap ieh ą  p rzy jech a ła  do Warszawy.

Polska nie obstaje przy 
niepodległości Ukrainy^

.C o rr ie re  de lla  Sera** donosi z  W arszaw y 24 
s ie rp n ia : N a d rug iem  p o sied zen iu  delegacy i po
kojow ej zap ro testow ał przew odniczący  de leg a
cyi po lsk iej D ąbsk i p rzeciw  m ieszan iu  się w ojsk  
ro sy jsk ich  w w ew n ętrzn e  sp ra w y  P o lsk i i w e
zw ał do u zn an ia  su w eren n o śc i i n iezaw isłości 
Polsk i. N a to  p rzew odn iczący  delegacy i ro sy j
skiej D aniszew ski zażądał uznania republiki so
wieckiej i jej delegacyi jako reprezentantki Ro
syi i Ukrainy. Oeiegacya polska zgóizlła się na 
obydwa żądania i w  te n  sposób  d o k o n a ła  ak tu  
o ogiomnem znaczeniu dla korzystnego przebiegu 
rokowań, pon iew aż  je d n a  z na jw ięk szy ch  prze
szkód, m ianow icie stawiane uporczywie przez Po
laków żądarda uznania niepodległości Ukrainy te
raz odpada.

CO DONOSZĄ Z M OSKW Y?
Pt»d d a tą  28 s ie rp n ia  donosi radio ' z  M oskw y o 

c z w a rty m  d u iu  ro k o w ań : D n ia  25 s ie rp n ia  k o n 
ty n u o w an o  ro k o w a n ia  pokojow e w  M ińsku . De 
legajcya p o lsk a  ośw iadczy ła , że  p ropczycye ro 
syjski©  s ą  n iem ożliw e  do p rzy jęc ia , pow ołu jąc  
s ię  n a  o s ta tn ie  su k cesy  w ojskow e. P rzew o d n i
czący  d e leg acy i ro sy jsk ie j D an iszew sk i o św iad 
czył, że p ro p czy cy e  ro sy jsk ie  nie s ą  osta teczne . 
Rosya so w ieck a  chce  p o k o ju . K o n ju n k tu ra  s t r a 
teg iczn a  n ie  z m ie n ia  je j w o li do pok o ju , p o n ie 
w a ż  R osya  so w ieck a  u w a ż a  tę  w o jn ę  aa wojnę 
o pekó j.

D y s k u s ja  będzie  k o n ty n u o w an ą .
RZEKOM E W A R U N K I PO L SK IE

„Morgenzeitung** donosi, że  p ew ien  dz ien n ik  
k rak o  • «ki, zb liżony  d o  m in is tr a  s p ra w  zag rań . 
S ap ieh y , podaje , że zasad n icze  w a ru n k i po l
sk ie  są  n a s tę p u ją c e :

U zn an ie  w ew n ę trzn e j i  zew n ętrzn ej n iezaw i
sło śc i P o lsk i,

P rz y z n a n ie  P o lsce  g ran icy , wiadlle k tó re j ob
szary z p rz e w a ż a ją c ą  lu d n o śc ią  p o lsk ą  albo  
p rz e w a ż a ją c ą  k u l tu rą  p o lsk ą  m a ją  p rzy p aść  
P olsce,

s ta łe  po łączen ie  G alicy! w schodn ie j z Polską,
n iezaw isło ść  B ia łe jru s i i  L itw y  od R o s ji.
Z ap roponow ano  o d n ośn ie  do  o s ta tn ieg o  p u n k  

tu  .aby p a ń s tw a  k reso w e  oddać p o d  o p iek ę  L i
g i narodów .

lin ii fro n tu  p rz y ją ł ich  k a p ita n  Szafranowsfci. 
O godzinie 23 m in. 30 d e le g a c ja  p rzyby ła  do 
T eresp o la  do sz ta b u  dyw izyjnego , gdzie j ą  p rzy 
jęli m in is te r Sapieha i g e n e ra ł Borbecki.

R esz ta  delegacy i pozostała w Mińsku, gdzie 
oczekuje  dalszych  dyspozycy i, za leżnych  od kou- 
fe rency i w B rześciu . W obec w y jazdu  części n a 
szej de legacy i n a s tąp iła  przerwa w  rokow aniach . 
D elegaci ro sy jscy  w yjechali do Moskwy, pozosta ł 
w  M ińsku  ty lk o  Zinidow ićz.

W  pon iedzia łek  ra n o  d e le g a c ja  w a z  z m in i
s trem  S ap ieh a  w yjechała  de Warszawy, W raz

Pr. I I I . 40/20. Sąd  okręgowy karny ja k o  p r a 
sowy orzekł ma wniosek P rokuratury  po m yśli
§ 493 pk., że zamieszczone w  numerze 204 cza
sopism a drukowego „Naprzód** z  daity K rak ó w  
dn ia  27 sierpnia 1920 axt. pod tytułem  „ S p ra w a  
hom dowm w krakowskich** zaw iera  w  całej swej 
osnowie znam iona występku z § 309 i  310 uk. 
zakazuje się rozszerzania tego a r ty k u łu  za
tw ierdza się zarządzoną pcrzeizi P ro k u ra tu rę  
konfiskatę pomienionego num eru  a  p rz y trz y 
m ane egzem plarze tego czasopism a m a ją  by|ć 
zniszczone, albowiem  w  artyku le ty m  a u to r  
podał w y n ik  n ie jaw n eg o  głosowania Izby R a
d n e j k rak o w sk ieg o  S ą d u  okręgowego karnego. 
Równocześnie poleca się Redakcyi czasopisma 
drukowego „Naprzód.1**, aby tę uchw ałę w  n a j
bliższym numerze czasopism a n a  pierwszej 
stronie pod rygorem  § 20 ust. pras. bezpłatnie 
zamieściła.

Sąd okręgowy karny Senat U l,
K raków , d n ia  28 s ie rp n ia  1920.

(P o d p is  mioczyteJny).
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Pomyślne walili na północy 
1 w  rejonie Lwowa

W arszawa. (PA T). K o m u n ik a t s z ta b u  gen. i 
d n ia  29 s ie rp n ia  b r.: W ojska nasze oczyszczając 
przedpola lin ii Grajewo—Osso-wiec—B ia ły s to k — 
Brześć zajęły oddziałem wypadowym Sokółkę, 
Tczew, ŁOzinką, Orzeszkowo, Ozachy, Podborze, 
W orchańce. Wzdłuż Bugu lokalne w alki dla 
nas pomyślne. Odzyskaliśmy tu  Horodło i  Mai* 
czę. Arm ia konna Budionnego mimo o p o rn  n a 
szych oddziałów posuwa się wolno w  k ie ru n k u  
na Zamość. W alki we wschodniej M ałopoisce 
m ają dla nas przebieg pomyślny. Zajęliśmy sze
reg miejscowości.

N»cz. dowództwo w o jsk  polskich, sz tab  gen.
(PAT) Warszawa, 30 sierpnia 

K o m u n ik a t s z ta b u  g en e ra ln eg o  w o jsk  polskich 
z d n ia  30 s ie rp n ia :

Dnia 29 bm. wojska nasze w itane owacyjnie 
przez ludność miejscową wkroczyły do Augustowa. 
N apotykane oddziały litew skie zachowują się przy
jaźnie. Na odcinku białostockim nieprzyjaciel w dal
szym  ciągu, nie w ytrzym ując naszego naporu, 
cofa aię w  kierunku  wschodnim. Sokółka, Gródek 
i Narew zostały przez nas opanowane. Oddziały 
bolszewickie, k tóre  w  rejonie Małej Narewki usi
łowały zorganizować poważniejszy opór, zostały 
odrzucone i zm uszone do panicznej ucieczki. Na 
odcinku brzeskim  spokój. W rejonie Zamościa od
działy (nasze dzielnie staw iają czoło armii konnej 
Budiennego. Grabowiec przejściowo przez nas opu
szczony, został w  kon trataku  odzyskany.

Na wschód od Lwowa położenie bez zmiany. 
Uporczywe ataki nieprzyjaciela na Zadwórze i Po- 
horylce zostały Odparte. Kolumny nieprzyjacielskie 
dopuszczone pod Pohorylcam i na dystans 50 kro
ków od naszych pozycyi poniosły olbrzymio straty. 
Rejon Żydaczowa — Chodorowa oczyszczono z lu 
źnych oddziałów jazdy nieprzyjacielskiej.

N aczelne dow ództw o w ojsk  polskich , 
sz tab  g en e ra ln y .

Koenigswursterhausen. (PAT.). R adio . B iu ro  
R e u te ra  donosi z W arszaw y , że ilość zdobytego 
przez arm ią polską m atereyalu artyleryjskiego 
wynosi dwie trzecie całego parku  artyleryj
skiego sowieckiego.

Walka floty li wiślanej
(PAT). Warszawa, 30 sierpnia.

B iuro p ra so w e  nacze lnego  dow ództw a p rz e 
sy ła  n as tęp u jący  k o m u n ik a t: F lo ty la  w iślana  w 
w alce z bo lszew ikam i: D nia 29 b. m . p rzy b y ła  
do  W arszaw y  flo ty la  w iśjana  pod  dow ództw em  
k a p ita n a  m a ry n a rk i Ja ró c iń sk ieg o . F lo ty la  ta  
b ra ła  udział czy n n y  i zaszczy tn y  w  o sta tn ich  
w a lk ach  z bo lszew ikam i pod  B obrow nikam i, 
N ieszaw ą i P łockiem . P o d  B obrow nikam i o k ry ła  
s ię  chwałą załogą s ta tk u  „M oniuszko*, k tó ry  
w obec w ie lo k ro tn ie  p rzew ażający ch  s ił n ie p rz y 
jac ie la  zm uszony  b y ł po  w y strze len iu  o sta tn ich  
nabo jów  w ysadzić  za łogę  n a  ląd  i tu ta j p rzy jąć  
w alkę . W  w alce  tej poległ śm ierc ią  b o h a te rsk ą  
podporuczn ik  P ieszk ań sk i i k a p ita n  s ta tk u  M iller. 
Pod P łock iem  flo ty la  w zięła czy n n y  udział w 
o b ron ie  m ostu , k tó ry  b y ł je d y n ą  d ro g ą  o dw ro tu  
naszych  sił zna jdu jących  się  n a  p raw y m  b rzeg u  
W isły . B olszew icy a tak o w an i przez n asze  s ta tk i 
p an ce rn e  „M inister*, „W aw el" i „S te fan  B a
to ry "  zm uszen i byli sk ie ro w ać  ogień  n a  rzekę , 
d a jąc  czas n aszym  siłom  lądow ym  n a  odpow ie
dn ie  p rzeg rupow an ie. W  w alce tej s ta te k  „B a
tory* zosta ł ciężko uszkodzony  p rzez 18 poci
sków  n iep rzy jac ielsk ich , załoga je d n a k ż e  nie 
opuściła  s ta tk u  i odstrze liw ała  się  po b o h a te r
sk u  o s ta tn ią  ocaloną  a rm atą .

Rozbrajanie bolszewików na feryto- 
ryum niemieckiem

(PAT) Bytom, 30 sierpnia
Z Berlina d o n o szą : Do Prus w schodnich wysłał 

rząd niemiecki drogą m orską (lwa bataliony a przez 
Pom orze polskie jeden batalion w ojska dla wzmo
cnienia straży  granicznej i należytego dopilnow a
nia rozbrojenia rozbitków  wojsk bolszewickich. 
Z P rus wschodnich nadchodzą do Berlina niepoko
jące wiadomości o zachowaniu się bolszewików, 
którzy gwałtem  zabierają ludności żywność i do
puszczają się rabunków  bydła; odzieży i koszto
wności. Internow ani bolszewicy mają być przew ie
zieni drogą m orską do Niemiec. Część bolszewi
ków  przeszła już podobno przez Prusy  wschodnie 
na teren litewski celem przedostania się do Rosyi.

C z lc z e r in  c h c e  p r z e n i e ś !  r o k o w a n i a
z  M i ń s k a

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 30 sie rp n ia .

W  ko łach  p o in fo rm ow anych  s łychać , że Czi-

czerin  zw rócił się  do rz ą a u  ło tew skiego  z zap y 
tan iem , czy n ie  zgodziłby  się  n a  odb y w an ie  ro 
k o w ań  p o lsk o -ro sy jsk ich  w  Rewlu lu b  Oorpacia.

K ła m s t w a  e n d e c k ie
W arszawa (PA T.). P rezydyium  R ad y  m in i

s tró w  n-adsyiła n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:  W  li
ście p o sła  G łąb iń sk ieg o  do m a rs z a łk a  S e jm u  u- 
s taw odaw czego  z d n ia  25 bm . z n a jd u je  się  zd a 
n ie : W  R ad zie  m in is tró w  p o jaw ił się  wniosek 
o zawarcie sojuszu z Niemcami, sprzecz, n y  ze 
z a sad n iczem i p o d s ta w a m i p o lity k i se jm ow ej. 
P re z y d y u m  Rady; m in is tró w  s tw ie rd z a , że w  
Radzie m inistrów nie pojawił się żaden wnio
sek o zaw arcia sojuszu z Niemcami, że za tem  
tw ie rd zen ie  pow yższe nie odpowiada prawdzie, 
W szelk ie  k o n k lu z y e  n a  te rn  tw ie rd z e n iu  p. G łą
biński,ego o p a rte , s ą  bezprzedmiotowe, W icepre 
zes m in is tró w  Daszyński.

Warszawa. (PA T). P rezy d y u m  R ad y  m in istrów  
n ad sy ła  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t: R ada  m in i
stró w  stw ie rh za , że  żad en  z jej członków  n ie  
udzielił p a n u  G łąb iń sk iem u  w iadom ości, ja k o b y  
w n iosek  o  zaw arc ie  so ju szu  z N iem cam i b y ł 
p o s taw io n y  n a  posiedzen iu  R ad y  m in istrów . 
Wniosku takiego na żadnem posiedzeniu Rady mi
nistrów, ani też dyskusyi nad tym punktem nie 
było. U chw alono  poprosić  p rzed  og łoszen iem  tej 
uch w ały  te leg raficzn ie  n ieo b ecn y ch  n a  posie
d zen iu  m in istrów  Ś liw ińsk iego  i G rabsk iego  
o s tw ie rd zen ie  tego  fak tu . U chw ała zap ad ła  
Jednomyślnie. P o d p isa n o : p re z y d e n t m in istrów  
W itos.

Plotki o gen. Weygandzie
Lyon, (PA T. R adio). P ose lstw o  p o lsk ie  w P a 

ry ż u  p o d a je  d o  w iad o m o śc i: W iadom ość, ja k a  
się ukazała w  k ilku  d z ie n n ik a c h  p o zw a la  n a

p rzy p u szczen ie , że w y jazd  gen. W ey g an d a  z 
W arsz a w y  spoiw pdow any z o s ta ł różnicą zapa
tryw ań między nim a naczelnem dowództwem 
polskłsm. P o se lstw o  p o lsk ie  w  P a ry ż u  w poro
zumieniu za sztabem generalnym m arszałka 
Focha dementuje energicznie tę pogłoskę ten 
dencyjną i  absolutnie niezgodną z prawdę.

Ukaranie pism
Warszawa. (PAT) Decyzyą kom isarza rządu zo

stali skazani za nieprzedkładanie artykułów  i no
ta tek  dotyczących wojska cenzurze prewencyjnej 
na grzyw nę redaktorow ie czasopism „Der Tag“, 
„Nasz K uryer", Gazeta W arszawska*, Gazeta Po
ranna", „Kuryer Polski* i „Rzeczpospolita*.

Ciągnienie loteryi klasowej
Warszawa. (PAT) Biuro prasow e m inisterstw a 

skarbu kom unikuje: Generalna dyrekeya loteryi
państwowej zaw iadam ia: na skutek  licznych za„ 
pytań, że ciągnienie 5 klasy pierwszej loteryi od
będą się zupełnie norm alnie w przepisanych i ogło
szonych term inach, zatem  począwszy od 13 wrze
śnia br.

Poseł polski w Pradze
Praga. (PAT). C zeskie b iu ro  p ra so w e  d o n o si: 

P oseł po lsk i w  P ra d z e  E razm  P iiz p rzy b y ł do 
P ra g i i b y ł u  m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  d ra  
B enesza. P oseł P iltz  by ł n a s tę p n ie  u  p rezy d en ta  
m in is tró w , z k tó ry m  k onferow ał o w szystk ich  
a k tu a ln y c h  kw esty ach  po litycznych . W obec 
tego , że rz ą d  czeskosłow acki w  najb liższym
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czasie  zam ian u je  sw ego p rzed staw ic ie la  w  Pol* 
Isoe, n a s ta n ą  między obu państwami normaln® 
dyplomatyczne stosunki.

Powrót ewakuowanych
Warszawa. (PA T). M in iste rstw o  sp raw  we*

vnętrznych  k o m u n ik u je : Do pow iatów  sie rp ie ' 
ckiego, c iechanow sk iego , p rzasnyczsk iego , m a
kow skiego , ostrow sk iego , ostro łęck iego , łom żyń
sk iego , ko lneńsk iego , w ysoko-m azow ieckiego* 
b iałostock iego  i b ia lsk iego  dozw olony  je s t  obe
cnie po w ró t m iejscow ej ludności bez  żadnych 
ograniczeń .

Przesilenie w Rosyi
itoponhaga. (PAT). W edle  w iadom ości „N atio

n a l T idende* z P e te rsb u rg a  w szystk ie  p rzejaw y 
w sk azu ją  tam  - n a  głębokie przesilenie. Ustał 
w szelki h a n d e l w olny. W szy stk ie  sk lep y  są 
zam kn ię te . O dbyw ają  się  liczne rew izye  dom o
w e. A n ty rząd o w e dem o n stracy e  są  n a  porządku 
dziennym . P oza  fro n tem  po lsk im  bolszew icy 
przeprow adzili przymusową rekrutacyę. O ddziały 
w ojska  bo lszew ickiego  w y sy łan e  są  p rzez  Pe
te rsb u rg  n a  fro n t.

(PA T). Bytom, 30 sierpn ia .
P ism a  n iem ieck ie  p rzy n o szą  w iadom ość z Hel- 

singforsu , że w śród  w ojsk  bolszew ickich pobi
ty ch  na  froncie  po lsk im  szerzą się bunty. Podo
bno  oddziały  te  rząd  sow iecki p rzen o si n a  fron t 
południow y.

Angielska delegacya robotnicza 
o stosunkach w Rosyi

Wiedeń. (PAT). A ng ie lska  de legacya  ro b o tn i
cza, k tó ra  n iedaw no  pow róciła  z R osyi, ogłosiła 
obecnie sp raw ozdan ie , k tó re  je s t  ostrą kry ty M 
rząd ó w  sow ieckich . W olność o sob ista , w olność 
słow a i p ro p ag an d y  są  w  R osyi sow ieckiej b a r
dzo og ran iczone, o ile  ty lko  idzie  o rzeczy , któ- 
re b y  m ogły  b y ć  g roźne d la  sy s tem u  sow ieckie
go. K ażdy  dzień  p rzy n o si co raz  su row sze  wa
ru n k i p racy . C hłopa ro sy jsk ieg o  d o tychczas ni® 
zdo łano  pozyskać  d la  socyalizm u, c h cć  n ie  jest 
on  p o d a tn y m  na, c zy n y  k o n trrew o lu cy jn e .

Walki na froncie Wrangla
Lyon. (PA T. R adio). Z K o n stan ty n o p o la  dono

szą: Z S eb aslo p o la  in fo rm u ją  p o d  d a tą  26 sier
p n ia , że n a  fro n c ie  k u b ań sk im  trw a ją  upo rczy 
w e w alk i pod W olnow achą. W ojska  g enera ł?  
W ra n g la  w zięły  1000 jeńców . N a froncie wzdłuż 
rzek i D n iep ru  trw a ją  zaża rte  w alki.

Paryż. (PA T). D zienn ik i do n o szą  z K o n stan ty ' 
nopola: Z daniem  S truw ego , m in is tra  sp ra w  za
g ran iczn y ch  rz ą d u  po łudn iow o-rosy jsk iego , u'  
zn an ie  W ran g la  p rzez  F ra u c y ę  je s t  początkiem  
n ieun ik n io n e j zm ian y  s tan o w isk a  i in n y ch  e°' 
ju szn ików . B ezw ątp ien ia  tak że  i p o lity k a  Angł’1 
w  sp raw ie  ro k o w ań  ze sow ietam i u legn ie  znńa'  
nie.

Podjęcie stosunków handlowych 
angielsko-rosyjskich

Paryż. (PA T). „P e tit P aris ien *  donosi z Lo#' 
ly n u : Podczas g d y  s tan o w isk o  po lityczne 
m ien iew a i K rasin a  je s t jeszcze  m ocno niepeWfl®’ 
przy g o to w u ją  angielscy i rosyjscy kupcy podję®1,8 
stosunków handlowych pomiędzy obu państw a^
W o sta tn ich  ty g o d n iach  ro sy jscy  rzeczoznaw cy 
hand low i p rzebyw ali w  w ielk ich  cen trach  ha? 
d tow ych an g ie lsk ich . J e s t  p raw dopodobnem , 
skoro  ty lko  z o s tan ą  u su n ię te  tru d n o śc i po lit^  
czne, o d eb ran e  zo s tan ą  w  L ondyn ie  i G ia sg ^  
w ie zn aczn e  zam ów ien ia . P ow ażna  ilość Pr2.^  i 
m ysłow ców , zw łaszcza fa b ry k a n tó w  obuwń*’ j 
poczyniła zam ów ien ia  w w iększych  rozmiarac**'

Niemcy przepraszają za napa1* 
w Wrocławiu

paryz. (PAT). „Jo u rn a l*  d o w iadu je  się  z ,
lina, że am b asad o r fran cu sk i, n a  k tó reg o  r? .. \
złożonem  zostało  o fieyalne  uspraw iedliw i® 0 ^ j 
n iem ieck ie  z pow odu  n a p a d u  n a  k o n su la t fra , 
cu sk i w W rocław iu, zaznaczy ł z naciskiem ? w < 
zachodzi kon ieczność  odszkodow ania . , . c >i

Paryż. (PAT). D zienniki fran cu sk ie , o m aw ia )^  , 
w ypadk i w e W rocław iu, d o m ag ają  się  n a j p o ^  
żniejszej sa ty sfak cy i ze s tro n y  N iem iec i P :,j i 
szkodzen ia  pow tórzen iu  się  p o dobnego  rodz°J 
zajść.
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Naczelnik państwa
..K uryer P o ra n n y "  u m ieszcza  w y w iad  sw ego 

w sp ó łp raco w n ik a  p. Z. S achnow sk iego  z N aczel 
ń rk iem  p a ń s tw a  w  k w a te rz e  g łów nej d n ia  26 
s ie rp n ia . P . S ach n o w sk i o p w iad a :

Zaszczycony, zo s ta łem  rozm ow ę, z  N aczeln i- 
em  p a ń s tw a  i  W odzem  n acze ln y m .
— W w o jn ie  d w ie  byw ają, sy tu a c y ę : — 

biów ił N acze ln ik  p a ń s tw a  —  a rm ie  n ie 
p rzy jac ie lsk ie  a lb o  stoję, rów noleg le  n ap rzec iw  
Slebie a lbo  a k c y a  po leg a  n a  h a z a rd z ie , k tó ry  
Przyw ieść m oże w ie lk ą  w y g ra n ę , a lbo  też  — 
k a ta s tro fę .

Boisezwicy zabawili się w ryzyko. W y su n ę li 
®'Aoje siły  a n o rm a ln ie  w  k sz ta łc ie  k isz k i w k ie  
r Uńku od  w sch o d u  k u  zachodow i. M yśl n ie  by ła  
zła —  m o g ła  m ieć  p o w ażny  su k ces. Odpowie* 
“Ziałem ryzykiem. P c h n ą łe m  n a sz e  dyw izyę z 
P o łudn ia  n a  pólnoco-zachódi i  pó łnoc i przecią
g i  ich  lin ie  z d o b ry m  sk u tk ie m . W  k ilk u  m iej 

^ a c k  a rm ie  sow ieck ie  ro zb iliśm y . R ów nocze
śnie je d n a k  w y tw o rzy ła  s ię  u  n a s  sytnacya nie
m o ra ln a . Front nasz silę fak tn  obrócił się kn  
*'t usom , zaś ty łem  albo  bok iem  k u  R osyi. P o 
trzeba go te ra z  w p row adzić  w stan  właściwy 
^ a i z ą  ku  wschodowi. W  zw iązk u  ztem  o p era - 
cVe w ojene n a  pó łnocnych  te re n a c h  ziem  na- 
s*ych uważać należy na razie za ukończone. — 

N a zap y tan ie , czy zw ycięstw o n aszy ch  w o jsk  
Oddziałało d e p ry m u ją c o  n a  sow iety , n a cze ln ik  
P aństw a o d p a rł:

O bliczam  tak. B olszew icy zg ro m ad z ili n a  na- 
Szym  fro n c ie  250 tysięcy. Jeńców  w eźm iem y  do 
*0 tysięcy. J e d n ą  trz e c ią  z te j liczby to  je s t  25 
tysięcy s tr a c i ł  n ie p rzy jac ie l w  zab ity ch  i  r a n 
a c h ,  czy li ubęd z ie  z szeregów  n iep rzy jac ie l-  
s^ icli około sto  tysięcy , p rz e s ią k n ie  z p o w ro tem  

R osyi ja k ie  125 do  150 tysięcy . Są to rozbRki 
^demoralizowane, sowiety więc będą potrzebo
wały dłuższego czasu na odnowienie arm ii. — 

W ątpię copraiw da, aby  m og ła  m ieć  o n a  d u ż ą

/ U P R Z O D *
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o dniach przełomu
w a rto ść  bo jow ą, ja k o lw ie k  w ierzę , że bolszewi
cy swych zamiarów napastniczych nie zanie
chają.

— Z daw ało b y  się, że w ła śn ie  obecnie w in n i 
o p u śc ić  z g ó rn y ch  ż ą d a ń  p rzy  ro k o w an iach  po
ko jow ych?

— B olszew icy c h c ą  w ygryw ać, ja k  zaw sze 
bezczelnością.
W  d a lszy m  c iąg u  rozm ow y n a c z e ln ik  p a ń s tw a  
w yw odzi: N asi p rzy jac ie le  chcą, ab y śm y  stanę
li na ws ' "Azie w postawie czysto defenzywnej. 
Według ł. ide Jest to absurd, aby m ołaa z nie
wielką arm ię, słabo zaopatrzoną w środki tech
niczne, stworzyć stale silne linie obronne, na  
długości setek kilometrów, bo niem al od morza 
bałtyckiego aż głęboko na południ©. C zystej li
n i i  d efenzyw nej u trz y m a ć  s ię  n ie  da. S ą  d w a  
ro zw iązan ia : iść  p rzed  sieb ie  aż  do zupełnego 
rozbicia wroga, zmuszenie go, aby z nam i ina
czej mówił, d ru g ie , to  s ta n ą ć  n a  naszej iluzory
czne] granicy wschodniej i  czemprędzej zawie
rać pokój. Społeczeństw o m u s i pow ziąć decyzyę 
s tan o w czą  i  szy b k ą . C zasu  niie m a . Do z im y  diw>a 
m iesiące . Nasze społeczeństwo nie łatwo roz
grzać, już stygnie.

N a zap y tan ie , gdzie  w o jsk a  n a sz e  z a trz y m a 
j ą  się  w  c h w ili obecnej n a  w schodzie , k o m e n 
d a n t  P iłsu d sk i o d pow iedz ia ł: W n iek tó ry ch
m ie jscach  pod  B rześciem  L itew sk im  up . prze
kroczyliśmy już linię wyznaczoną nam  przez 
ententę. U a to m ia s t n a  pó łnocy  kolo Niemna do 
chodzimy do niej. L in ia  t a  ]e s t pod względem 
strategicznym  nic nie w arta. Z a trzy m ać  sdę n a  
n ie j i  okopyw ać, stworzyć stan  czystej defemzy- 
wy to znaczy stwierdzić faktem, że iluzoryczne 
granice na wschodzie odpowiadają naszym a- 
spiracyom.

N a p y ta n ie , czy  w o jsk a  n a sz e p o su n ą  s ię  w  kie 
r u n k u  pó łnocnym  aż po W ilno naczelnik pań
s tw a  po n a m y śle  odpow iedzia ł: —  to jest zaga-
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dnienie polityczne. Niech decyduje co do lego 
rząd jako wyraz woli społeczeństwa.

P o  p ew n y m  czasie  n a c z e ln ik  d o d a ł: — Nale
żałoby kraj zabezpieczyć od północy na przy
szłość. Ł o m ży ń sk ie  zniszczone, zbiory , bydło, 
szczegó ln ie  ko n ie , z rabow ane , n a  ozim inę  n ie  
m o żn a  liczyć. Głód. W łośca-aństwo w y łap u je  
bolszew ików . Mści się okrutnie. Ale, a le  — tu 
ta j  n a c z e ln ik  zw rócił sdę en erg iczn ie  do sw ego 
rozm ów cy  — żydzi nie wszędzie zachowywali 
sią źle. W  Ł om ży i  w  M azow iecku  dzielnie 
staw iali opór bolszewikom. W  M azow iecku  
n a jeźd źcy  ro z s trz e la li k ilk u . W  Ł om ży bolsze
w icy  o sad z ili b isk u p a  w  w ięz ien iu  w śró d  s a 
m y ch  żydów , k tó ry c h  a re sz to w a li. N a to m ia s t 
rzecz  d z iw na , jak  wiele zresztą rzeczy w  Polsce 
tu ż  obok  w  są s ie d z tw ie  w  Ł ukow ie , w  S ied l
cach , w  K ałuszyn ie , w  B ia ły m sto k u , w e  W ło
d aw ie  m iały miejsce liczne czasem naw et ma
sowe, ze strony żydów wypadki zdrady stanu.

Litwini obsadzają Wilno 
i Suwalszczyzny

Koenigswusterhausen. (PA T). R ad io . Wojska 
bolszewickie opuściły W ilno 25 s ie rp n ia  w ieczo
rem , zaś  w szelk ie  in n e  o rg a n a  sow ieck ie  m a ją  
opuścić Wilno do dnia 28 bm. wieczorem. W czo
ra j  ogłoszono, że od te j ch w ili p rzech o d z i zarząd 
m iasta i  okolicy W ilna wyłącznie pod władzę 
litewskiego zgromadzenia narodowego j  władz 
od niego zależnych. R ów nocześnie (w prow adzony 
z a s ta ł w  m ieśc ie  i  oko licy  e ta n  w y ją tk o w y  
W czoraj n a s tą p iło  ostateczne obsadzenie W ilna 
przez wojska litewskie.

W arszawa. W ed łu g  nado sz ly ch  tu  in fo rm a - 
cy i L itw in i z a ję li p o łu d n io w ą  Suw alsziczyanę, 
m im o  że w edle t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o  p rzy p ad ła  
o n a  P o lsce.
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Sylwetka Cziczerina
Z n an y  w ło sk i d z ie n n ik a rz  Luciam o M agrins, 

^tóry  od k ilk u  m iesięcy  b aw iąc  w  R osyi i  s iu - 
M u jąc  je j u rz ą d z e n ia  i  s to su n k i, zam ieszcza  w  
^ e d y o la ń sk im  d z ie n n ik u  „Secolo" sz e re g  ob- 
^ e rn y c h  k o resp o n d en cy j, z a w ie ra jąc y c h  b a rw - 
H  a  rzeczow e i  b a rd zo  c iekaw e op isy  u s tro ju  
^w & eckiego, tu d z ie ż  c h a ra k te ry s ty k i  osób, 
M ierżących s te r  w ład zy  w  p a ń s tw ie  bo lszew i
k ie m , n a sz k ic o w a ł m iędzy  in n e m i ta k ż e  sy l- 
^ t ik ę  C ziczerina.

D w aj lu d z ie , — p isze  M agriu i, — obaj bol- 
^ew icy , a le  o w p ro s t p rzec iw n y ch  sobie tem pe- 
M rrientach, z a jm u ją  n a jw y ż sz e  u rzęd y  k o m i
c y  a tu  sp raw  zag ran iczn y ch : C ziczerin , uoso- 
‘Mrile p ro sto ty , z a jm u je  się  p o lity k ą  z a g ra n i
c ą  n a  zew n ątrz , a  K a ra k a n , O rm ian in  o w y 
m iarow anej e legancy i, z a jm u je  s ię  p o lity k ą  za- 
^ n i c z n ą  w  s to su n k u  do sp ra w  w ew n ę trzn y ch .

C ziczerin, człow ek fan a ty czn e j w ia ry  i  su ro - 
^ c h z a s a d  po lity czn y ch  i  m o ra ln y ch , je s t ko- 
C n i s t ą  n iep rze jed n an y m . N ależy w raz  z T ro- 
Mim do lew ego s k r z jd la  p a rty i. P rz e d  k ilk u  
^ ty  od rzuc ił pok aźn y  sp adek , a b y  u trzy m ać  
N j e  ziaaady n ien a ru sz o n e . U b ie ra  sdę iskro- 
rJQ:ie; m y je  sobie sa m  ta le rz e  po  sw oich n a d e r  
p o m n y c h  p o s iłk a c h  co d z ie n n y c h ; n ie rz a d k o  
P°tkać go m o żn a  n a  sch o d ach  w  g m ach u  m i- 

j ^ te r s i iw a  n iosącego  p a p ie ry  z jednego  b iu ra  
d rug iego , pon iew aż  n ie  chce się  dać obsłu - 

lC ć  p rzez n ikogo .
, 0  k ażd e j godzin ie  nocyizastaniestię C ziczerina  
j k o m isa ry ac ie  spraw i zag ran iczn y ch  i w szyscy
h .hkcyonaryusze  tego  k o m isa ry a tu  s ą  zm usze- 
nj h a ś lad o w ać  zw yczaje sw ego sze fa  i  p raco w ać  

i l  hocy. w  d z ień  C ziczerin  śpi; p ra c u je  regu - 
Jj^hie od godz. 6 wiecizór do godz. 9 ra n o : śle- 
J*  z u w a g ą  w szystko , co się dzieje  w  św iecie, i  
^ P ra c o w u je  sw oje  liczne n o ty  z n iep o sp o litą  
j, ^cznością po lity czn ą . Je ś li k to  zaż ą d a  z n im  
2 Urnowy, o trz y m a  j ą  w y zn aczo n ą  n a  godzinę

Pb 3 w  nocy .
. M agriniego p rz y ją ł C ziczerin  o godz. 2 w no- 

W sw ojem  b iu rze . J e s tto  o bszerny  pokój z 
t i^ to a  isto łam i p e łn y m i p ap ie ró w  i dz ienn ików  

j ^ P c z a s  rozm ow y u k a z a ł się n a  ś ro d k u  p o k o ju  
,i ^ u r ,  k tó ry  zaczął s ię  b aw ić  n a  podłodze 
l e n n ik i e m .  C ziczerin  odw rócił się, u jrz a ł, ja k  
^ s t r a s z o n y  u c iek ł, i  p o d e jm u ją c  w  d a lszy m  

rozm ow ę, rzek ł z łag o d n y m  u śm iech em : 
B ied n ą  zw ierzą tk o , i  ono  m a  p raw o  do

Przegląd społeczny
WYCHOWANIE UKWALIFIKOWANYCH SIŁ 

BUDOWLANYCH
W ojna św ia to w a  p o śró d  licznych spustoszeń , 

spow odow ała  zastó j i  w p ro s t zag ładę  p rzem y słu  
budow lanego . P o d czas gdy  in n e  zaw ody po
w o li o d b u d o w u ją  się, fa b ry k i s ta ją  s ię  czynne i 
ro b o tn ik  k w a lif ik o w an y  p ra c u je  z w y tężen iem  
sił, jed y n ie  p rzem y sł b u d o w lan y  d o tą d  się  n ie  
ru sz y ł w  te n  sposób, ja k b y  sobie życzyć n a le 
żało . W śród  licznych  pow odów , n a jg łó w n ie j
szym  b ra k  s ił  m u ra rs k ic h  u k w alifik o w an y ch , 
b ra k  k a d r  z a s ila ją c y ch  u b y w a jące  s iły  m u ra r 
sk ie . C iężka w a lk a  o by t, p o n iek ąd  p o k u sa  ła 
tw ego  za ro b k u  p ap ie ro sam i, d em o ra łizacy a  po
w o je n n a  itp ., spow odow ały , że n ie  m o żn a  zna- 
leść  uczn iów  m u ra rsk ic h  —  którzybyi p ra k ty 
k o w a li n a  budow ie, a  w y rósłszy  n a  zdo ln y ch  i 
u k w a lif ik o w a n y c h  m u ra rz y  —  ra to w a li  i  k o n 
ty n u o w a li ch w aleb n y  p rzem y sł m u ra rs k i .

W  z ro zu m ien iu  w ażności z ad an ia , ja k ie  ciąży, 
n a  spo łeczeństw ie  i p rzed sięb io rs tw ach  b u d o 
w lan y ch  w  in te re s ie  odbudow y zniszczonego 
k ra ju , o w ian y  zdrow ym  poglądem  spoleczno-o- 
b y w ate lsk im , złożył k ra k o w sk i a rc h ite k t p a n  
Ja n u sz  Z arzeck i do rą k  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  
b u d o w lan y ch  Mk. 5.000 ja k o  p o d w a lin ę  n a  fu n 
du sz  d la  w sp ie ra n ia  i  d o p o m ag an ia  uczn iom  
m u ra rsk im , w  czasie ich  p ra k ty k i. Z w iązek  ro
b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  p od jąw szy  akcyę  p . Z a
rzeckiego  złożył rów n ież  od sieb ie  ta k ą ż  kw otę 
n a  te n  fu n d u sz  i  a p e lu je  tą  d ro g ą  do w szy st
k ic h  in te reso w an y ch , a  w  szczególności, do 
przedsiębiorców budowlanych, aby  zechcieli z a 
s ilić  fu n d u sz  pomocy! d la  p ra k ty k u ją c y c h  u cz 
niów  m u ra rsk ic h .

W  im ię  ra to w a n ia  p rzem y słu  budow lanego , 
te j dźw ign i przyszłego  d o b io b y tu  m ia s t, w  in 
te re s ie  sk ie ro w y w an ia  m łodych  s ił  m u ra rsk ic h  
—  i  w ogóle  b u d o w lan y  ch n a  w łaśc i w ą  drogę 
uczciw ej p racy  i  za ro b k u , zw raca  się Z w iązek  
R obotn ików  B u d o w lan y ch  do sek cy i odbudow y 
k ra ju  i m ia s t, do Izby H and low ej i P rzem ysło 
w ej i.tp. in s ty tu c y j p u b licznych  z g o rący m  a p e 
lem , by d zie łu  p o d ję tem u  p rzez p. Z arzeck iego  
n ie  d a li u p aść , i p rzez z a s ilan ie  fu n d u sz u  przy
czyn ili się do sk ie ro w y w an ia  sił m u ra rsk ic h  do 
p ra k ty k i  — do chę tne j i  uczciw ej p racy .

K. L.
— 0 0 0  —

R O Z M A IT O Ś C I
PIES PANI MARSZAŁKOWEJ 

"'darzenie zupełnie nieprawdopodobne, a jednak 
prawdziwo

D ziało się  to  w  d n ia c h  ciężk ich  p rzeżyć  s to li
cy R zeczypospolite j, w  o b ręb ie  zab u d o w ań  g m a
chów  se jm ow ych .

D n ia  17 s ie rp n ia , w  g o d z in ach  p o p o łu d n io 
w ych  p rzech o d z iła  p rzez  podlwórze g m a c h u  
sejm ow ego d u ż a  i  g ru b a  d a m a  z  d)użym i  g ru 
bym  psem . D obrze od lkarm iony i  w ypieszczony, 
p ie s  rz u c a ł się  n a  przechodniów  podw órzow ych  
z u ja d a n ie m . S nać  p o d n ieca ł s ię  ty m  sposobem  
i  ro z p ra sz a ł n u d ę  sy tego  p ieczen ia rza . S iedzie
liśm y  w  ty m  czasie  z p osłem  so cy a listycznym , 
M., n a  sch o d k ach , p ro w ad zący ch  do jed n eg o  z 
p aw ilonów  se jm ow ych . P ie s  zn ać  iwycizuł w y 
w rotow ców , bo rz u c ił s ię  w  n a sz ą  s tro n ę . U zbro 
jo n y  w  po tężną , a  n ie o d s tę p n ą  laiskę-m aczugę, 
poseł M. w y c iąg n ą ł j ą  w  s tro n ę  p sa  n a  c a łą  d łu 
gość. P o sk u tk o w a ło . P ie s  re jtero iw ał za  p a n ią .

. D n ia  19 s ie rp n ia  w  godz inach  p rz e d p o łu d n io 
w ych  byłem  w  k a n o e la ry i b iu ra  w ojskow ego, 
k tó re  m ieśc i się  w  jed n y m  z  paw ilo n ó w  g m a
chów  se jm ow ych . W  czasie  m ej k ró tk ie j b y tn o 
ści, do  k a n c e la ry i w szed ł p a n , k tó ry  p rz e d s ta 
w ił się, ja k o  in te n d a n t gm achów  se jm o w y ch . — 
O św iadczył, że p rzychodzi z m .isyą p rz y k rą . P a n  
M arsza łek  je s t  b ard zo  oburzony , gdyjż ja k iś  w oj 
skow y o d g raża ł się  n a  podw órzu , że zastrze li 
p sa  p a n i  M arszałkow ej. P a n  M arsza łek  zażąd a ł, 
ab y  in s ty tu c y a  w o jsk o w a  w  c ią g u  d n i  trzech  o- 
p u śc iła  g m ach y  sejm ow e. P a n  in te n d e n t m a  
n ad z ie ję , że u d a  m u  się  u d o b ru c h a ć  p a n a  M ar
sz a łk a  i  sp ra w ę  za łagodzić, p ro s i je d n a k  b a r 
dzo, a b y  ogłoszono w ojskow ym , p rzy ch o d zący m  
do b iu ra , że n ie  godzi s ię  n iep o k o ić  p s a  p a n i  
M arszałkow ej.

* *■ •
N ie uw ierzysz, m a  s ię  rozum ieć, c z y te ln ik u  

ab y  się  to  m ogło dz iać  w  W arszaw ie  i Po lsce. 
N iechaj w ięc ci s ię  w ydaje, żedziało  s ię  w  T im 
b u k tu .

Z a  to  ja k iś  w ojskow y, n a p a s to w a n y  p rzez  p sa  
po łow icy  suw erennego  M arsza łk a  su w eren n eg o  
S e jm u , o śm ielił się  zagrozić, że n a p a s tn ik a  z a 
s trze li, su w e re n n y  M arsza łek  su w eren n eg o  
S e jm u  zagroził, że in s ty tu c y ę  w o jsk o w ą , p ra c u 
ją c ą  d la  d o b ra  O jczyzny, w y rzu c i w  c ią g u  dn i 
trzech  n a  u licę.

A działo się  to  w  d n ia c h  17—19 s ie rp n ia  1920 
ro k u . Z „R obotn ika".
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Murzyni w armii polskiej
W o sia tn ic h  la ta c h  m ia ła  W a rsz a w a  w  sw o 

ic h  m u ra c h  dw óch  c z a rn o sk ó ry c h  murzynów*. 
O baj o s ta tn io  b y li s łu ż ą c y m i w  jed n e j * k a w ia rń  
sezonow ych  i  za sk a rb ia ła  sob ie  sym paitye gości 
p ra c o w ito śc ią  i  u czynnośc ią . Z żyli s ię  o n i z 
g o śćm i k a w ia rn ia n y m i % W a rsz a w ą  sam ąii, dze 
ląc  z  n ą  sw o ją  d o lę  i  n iedo lę . Gdlyl m iastu , n a 
sz e m u  z a g ra ż ać  zaczęło  n iebezp ieczeństw o  bo l
szew ick ie  •bezpośrednio, o b a j m u rz y n i odczu li 
to  ró w n ie  s iln ie  j a k  rd z e n n i W arszaw iacy .

— G dy s ię  ma p o lsk ie j z iem i m ie sz k a  — pow ie  
d z ia ł k ie d y ś  jeden, z  m u rzy n ó w  b a rd z ie j n iż  
k ied y k o lw iek  filozoficzn ie  u sp o so b io n y  —  trz e 
b a  z a  tę  z iem ię  w alczyć!

—  T rzeba! p o tw ie rd z ił d ru g i  b a rd z ie j zam 
k n ię ty  w  sobie .

I  obaj p o zo sta li w  zam y ślen iu . N a z a ju trz  
zw o ln ił s ię  je d e n  od  obow iązku , n ic  n ie  m ów iąc  
o te m  k o led ze  ro d ak o w i, i... zw o ln ił s ię  d ru g i...

N ie u m a w ia ją c  się , sp o łk a łis ię  obaj w  a m b a 
sad z ie  am gelskiej, g dzie  ja k o  lo ja ln i o b y w ate le  
k o lo n ia ln a  zjednoczonego k ró le s tw a  W ie lk ie j 
B ry ta n ii , in fo rm o w a li s ię , czy m o g ą  w s tą p ić  do  
a rm ii  p o lsk ie j n a  o ch o tn ik a . A m b a sa d a  oczyw i
śc ie  w y ja ś n iła  im  w ą tp liw o ść , poczem  obadlwaj 
m u rz y n i  z  d tum ą p rzyo zd o b ili sw e  p ie rs i  b ia ło - 
a m a ra n to w ą  k o k a rd ą  —  obaj z a p isa li s ię  do 
a rm ii  o ch o tn icze j.

W  sz e re g a ch  an n iS  z je d n a li so b ie  sy m p a ty ę  
k o legów  i  p rze łożonych , ja k o  d obrzy  żo łn ierze, 
ja k o  uczc iw i, p ra c o w ic i i  p rz y w ią z a n i do 
zwierzchników ludzie.

_  D y ab ły  —  m ów iono  o  n ic h  — bo... c z a r ta .
— D y ab ły  ro g a te  —  d o d a w a n o  —  bo... w  ro 

g a ty w k a c h . ■1 "i 18 ;

G dy je d e n  z n ic h  n ieb aw em  po  w s tą p ie n iu  do  
a rm ii  z n a la z ł s ię  n a  fro n c ie  -*■ zaczęto  o n im  o- 
p o w iad ać  dziw y.

G dy n o c  nasta iw ala  m u rz y n  n ie  m ógł u s ie 
dzieć  bezczynn ie  — rw a ł  się  do w ycieczek  n a  
n iep rzy jac ie la .

M u rzy n  c za rn y  — m ó w ił — i  noc  cza rn a , to  
a jk o ś  to  będzie.

I  szed ł w  c iem n ą  o tc h ła ń  nocy  i  b ia łe  zęby 
szcezrzy ł do  bolszew ików .

O trzy m ał je d n a k  n a sz  m u rz y n  ro zk az  p o w ro 
tu  do W a r szaw y, a  t u  .po lecen ie  s ta w ie n ia  u  je 
dnego  z dow ódców  i  z o s ta n ia  u  n ieg o  o rd y n an - 
Bem.

P o s łu sz n y  ro zk azo w i s ta w ił s ię  m u rz y n  o a  
służbę , —  ja k o ś  z m a rk o tn ia ł s t r a c i ł  ż o łn ie rsk ą  
fa n ta z y ę  i  do  sw ej d a w n e j m u rz y ń sk ie j m e la n 
ch o lii! pow rócił. Z am eld o w ał s ię  je d n a k  do  
z w ie rzch n ik a  i  w  p ro s ty ch  słow ach  ośw iadczy ł:

B y ł m u rz y n  s łu żący m  w iele  la t , w ie le  b ard zo  
w ie le  z a ra b ia ł codzień... R zucił to  w tszystko, p o 
szed ł do w o jsk a  —  w ięc n a  f ro n t  s ię  prosi!...

O czyw iście p/ośbile m u rz y n a  o c h o tn ik a  s ta ło  
s ię  zadość.

* •  *
Powty|ższy — z a c z e rp n ię ty  * w a razaw sa łeg o  

„ K u re y ra  Porannego** —  o b razek  cza rn y c h  o t 
brońców  W a rsz a w y  w y w o łu je  je d n a k  p e w n ą  
re flek sy ę . Ci da lecy , obcy p rzybysze  poczuw ali 
się  d o  obow iązku  ażeby  — w zaim ian za  cbleb, 
k tó ry  w  P o lsce  zn a leź li — s ta n ą ć  w  szeregu  żoł
n ie rsk im . A rów n o cześn ie  ilu ż  lu m in a rz y  w a r 
szaw sk ich , k tó ry m  P o lsk a  d a ła  rozg łos i  boga- 
c tw a  u c ie k a ło  ze s to licy  w  pop łochu , n ie  chcąc  
dzielić  je j n iebezp ieczeństw .

Sadoul i Głąbiński
Z iry to w a ła  aię  o g ro m n ie  p r a s a  endecka , gdy  
w  je d n y m  z  a r ty k u łó w  „Naprzodu** zes ta w ie n i 
z o s ta li  p p . D m ow sk i i  D z ierżyńsk i, k tó rz y  s to 
ją c  n a  ró żn y ch  s ta n o w isk a c h  p o lity czn y ch  z 
dwiu p rzec iw leg ły ch  sk rz y d e ł: ł« l« u  z P o z n a 
n ia , d ru g i z  B ia łeg o sto k u  obserw ow ali, czy r y 
ch ło  p o d  n a p a re m  k lę s k i  r u n ie  w  W a rsz a w ie
rząd  obecny.., ' . . . . .

D zisia j n a s trę c z a  s ię  in n a  a n a lo g ia , k tó ra  
m oże ró w n ież  n ie  p rz y p a d n ie  d o  g u s tu  te jże
prasie. . ' .

Sadoul — C tą ld ń sk l. #
S a d o u la  m oże tezebiai za rek o m en d o w ać : ex- 

o fice r f ra n c u sk i, k tó ry  n a  g ru n c ie  ro sy jsk im  
■stał s ię  zac ie k ły m  bo lszew ik iem . Z a s ły n ą ł on  
te m , że za  jeg o  p rzy c z y n ą  rz ą d  sow ieck i w y d a lił  
w  sp osób  sk a n d a lic z n y  z  g ra n ic  R osy i znanego  
so c y a lis tę  fra n c u sk ie g o  to w . E rn e s ta  L a fo n ta
w raz  z  żoną.

L ecz iw sad o u lo w e j te j ro b o c ie  p o za  w yw o
ła n ie m  pow yższego s k a n d a lu  i s tn ia ł  g łębszy  
z a m ia r :  p rz y  rozg łosie , ja k i  to  w y d a le n ie  n a 
b ie rze  zdyskredytować w opinii robotnicze] w 
Europie Polskę i  tow. Daszyńskiego, jako wice
prem iera.

J a k  iwiadom o, ów  S a d o u l zm y ślił, jak o b y  
Laifont w  p o u fn y ch  rozm ow ach  p rz y ta c z a ł, iż  
z u s t  w ic e p re m ie ra  D aszyńsk iego  s ły sza ł słow a, 
że  roizejm z  R o sy ą  u w a ż a  o n  z a  w y tc h n ie n ie  je 
d y n ie , ażeby  P o lsk a .-  m o g ła  u d erzy ć  n ie b a 
w em  n a  u śp io n eg o  m e lo d y ą  p o k o jo w ą  p rzec iw 
n ik a ... i

Tow . Laifont zap rzeczy ł te m u  k ła m s tw u , p o 
w o łu ją c e m u  s ię  n a  jeg o  nazw isk o , a  że to  k ła m 
stw o  było  d la  bo lszew ików  d o g o d n e  — n a s tą 
piło  w y d a le n ie  „szkod liw ego  obcokrajowca**.

A te ra z  p rze jd źm y  do  p . G ląb ińsk iego , k tó re 
go p ism o  do  m a rsz a łk a , w y sto so w an e  w- s p ra 
wi© z w o łan ia  s e jm u  w  w ażn ie jszy ch  u s tę p a c h  
p o w tó rzy liśm y  w  p o p rzed n im  n u m erze .

O cenę tego  l i s tu  pozostaw iam y] obcem u n a m  
miaw.et d z ien n ik o w i —  „NarodowT*.

P isze  on : |
„W  p iśm ie  te m , k tó re  z ro z m y słu  i  n a iw 

n ie  p o m ija  u staw o d aw czo  po tw ierd zo n y  za
k re s  d z ia ła n ia  R ad y  O brony  P a ń s tw a , z n a j
d u je m y  je d n a k  rw rc t ,  k łś r y  n a ty c h m ia s t i  
s tan o w czo  im plą tnow nó  wuAtitr, ja k o  puspn- 
l i f ą  d en u n cy aey ę . „W  radzi®  m in is tró w  ■— 
p isze  p rezes G łą b iń sk i — p o jaw ił się  w n io 
se k  o z a w a rc ie  so ju szu  * Niemcami**...

J uż p rzed  k ilk u  d n ia m i p o ja w iła  się  w  
„G azecie Porannej** napaść na  wicepremie
ra  Daszyńskiego, w ten sam  mniej więcej 
sposób komentowana. 

x A tak ten form alnie urzędowo odparto, 
D zisia j p odnosi te n  sa m  z a rz u t cale

s tro n n ic tw o . O czyw iście po d n o si go ze z łą  
w ia rą  i  ze z łą  w o lą , gdlyi n ie  id z ie  w  ty m  
w y p a d k u  o m e r itu m  sp ra w y , a le  o p ie rw 
szą  lep szą  sposobność xn der uncyo wania 
naszego rządu przed zagranica a w  pierw
szym xz«dxi« w oczach Francyi".

J a k to ?  — zaczn ie  d rzeć  sz a ty  i  g łos swój p ra 
s a  en d eck a : m ęża  te j m ia ry , p ra w d z iw ą  ek»- 
celencyę — z es taw ia  s ię  z  ja k im ś  ob ieżyśw ia
tem , ja k  S ad o u l, zaoczn ie  o sądzonym  z a  d ezer
cyę?

P o cieszm y  pp . endeków . Is tn ie je  p ew n a  r ó 
żn ica : S ad o u l ch c ia ł sk o m p ro m ito w ać  w  oczach: 
ro b o tn ik ó w  fra n c u sk ic h  p . G łąb iń sk i — w  o* 
czach  M iłle ra n d a  i  rz ą d u  fran cu sk ieg o .

E k sce len cy a  ce low ała  „wyżej**. .'U*-'*'*

Wiadomości polityczne
fr'—" "ln.M

Memoryał o wojnie Polski z sowietami
P o lsk ie  S to w arzy szen ie  p rzy jac ió ł L ig i n a ro 

dów  o trzy m ało  p ism o  o d  an g ie lsk ieg o  s to w a
rzy sz e n ia  „L igę of n a tio n s  u n i« n “ z  p ro śb ą  o  
w yrażeni©  sw ej o p in ii w  sp ra w ie  po lsko-rosy j- 
sko-ni'emiiackiieig!o konfilik tu .

O dpow iedziało  ono obszernym  m em o ry a łem , 
szczegółow o u z a sa d n io n y m  i  u d o k u m e n to w a 
n ym , w  k tó ry m  s tw ie rd z a  m iędzy  in n e m l:

„R ząd  so w ieck i z a ją ł  w obec P o ls k i  od  p ie rw 
szej ch w ili je j n iepod leg łośc i w k o ń cu  1918 ro k u  
w ro g ie  s tan o w isk o , ęo  zna laz ło  w y ra z  w  n a p a 
śc i n a  p ose lstw o  p o lsk ie  w  M oskw ją K ied y  a r 
m ie  n ie m ieck ie  o p u szcza ły  L itw ę, w o jsk a  so
w ieck ie , p o s tę p u ją c  w  ś la d  z a  n iem i, za ję ły  
WMno, gdzie  z ap ro w ad z iły  rz ą d y  sow ieckie  i 
zb liża ły  s ię  d o  te ry to ry ó w  bezsprzeczn ie  p o l
sk ich . Z am ach  n a  P o lsk ę  w y n ik a ł logiczni© z 
po litycznego  p ro g ra m u  sow ietów . D okum en ta , 
ogłosizone p rzez  „ In te rn a tio n a l Conciliation**, 
św iad czą  dow odnie, ż© sow iety  te ro rem  z  Ro
sy i p ra g n ę ły  u czyn ić  „uzb ro jony  obóz“, głosząc, 
ż© im  „siln ie jsze  b ę d ą  a rm ie  sow ieckie'* tem  
w ięk sza  będzie  sz a n sa  pow szechnej rewolucyi**. 
P o lsk a  s ta ła  n a  d ro d ze  w  ty m  pochodzie  n a  
zachód. P rzec iw  P o lsce  zw raca ła  się  też g łów 
n ie  zaciek łość  sow ietów , liczący ch  n a  p rzew ró t 
w  E u ro p ie . R ew o lu cy a  w ę g ie rsk a  i  w ataeąśn ie- 
u i a ' k o m u n is ty czm  w  N iem czach , b u d z iły  w ia 
r ę  w  zw ycięstw o ideow ej p ro p a g a n d y  i  m il i ta r 
nej ak cy i. P ro g ra m  sow ietów , p om im o  pozorów  
ideow ych, pom im o  zapew nień , że u z n a ją  sam o 
dzie lność  i  n iepod leg łość  naro d ó w , a  w ięc ta k 
że P o lsk i, by ł n aw sk ró ś  im p e ry a lis ty c z n y , go
dził iw n iepod leg łość  n a ro d u  i  su w eren n o ść  p ań  
s tw a . M iędzy tą  p o lity k ą  a  u s tro jem  św ia ta , z a 
ry so w an y m  w ypalic ie  o L idze naro d ó w , je s t 
przepaść.

•Polska p o d ję ła  w a lk ę  n a rz u c o n ą , n ie  w  ca* 
lach  zaborczych , w ie rn a  zasad z ie  o sam ookre- 
ś le n iu  narodów . O d d ała  D źw ińsk , zdoby ty  o rę ' 
żem  p o lsk im  Ł otw ie, a  co do U k ra in y , żadnych  
n ie  ży w iła  zabo rczych  żąd ań .

Z ep p elin y  n iem ieck ie , zd ąża jące  p rzez  W ar
szaw ę do Rosyi, w sk a z u ją  n a  is tn ie n ie  n iem ie- 
cko-sow ieok ich  s to su n k ó w .

W obec k o n sek w en tn eg o  lek cew ażen ia  LW  
naro d ó w , k tó ra  d la  P o lsk i s ta n o w i rę k o jm ie  beż 
p ieczeń stw a, P o lsk a  m u s ia ła  w ytężyć sw e silS> 
a b y  sp a ra liż o w a ć  a k ey ę  w o je n n ą  sow ietów . —- 
Z  teg o  za ło ż e n ia  w y n ik a ły  p rzedsięw zięci*1 
P o lsk i, a  n ie  z im peryaM stycznych  celów**. 

- o o o = i
Urząd propagandy polskiej w Wiedniu

P rzed staw ic ie le  „ K u ry e ra  Wiedeńskiego** 
m ie li w y w iad  z b. m in is tre m  d re m  L eonem  B i' 
l iń sk im  o d n o śn ie  d o  p lacó w k i p o lityczne j, k tó 
r ą  o n  w  W ie d n iu  o b e jm uje . P . B iliń sk i o św ia d 
czył:

„N ie chodzi, p roszę  p an ó w , o ż a d en  u rz ą d  ^  
zw yk łem  tego  s ław a  znaczen iu . N ie s tw a rz a  
te ż  żadne j w iększej o rg an izacy i. A kcyę prop®'. 
g a n d y  m a m  ja  tu  p ro w ad z ić  sam , p odobn ie  jak  
to  n . p. p ro f. A skenaizy czynić będzie  w  Londy
n ie , pose ł D iam an d  w  B erlin ie  i  t. d(. O ile  cho ' 
d z i o  W ied eń  je s t  to  z re sz tą  d z ia ła ln o ść  n ie  zbf* 
n o w a . P rzec ież  i  p o se lstw o  p o lsk ie  p raco w a ł0 
d o tą d  ró w n ież  w  ty m  k ie ru n k u . C zynił to  zwłft' 
szcza  b ard zo  skuteczni©  poseł D r. S z a ro ta  n a  ł®' 
m ach  „N. F r . Presse**. T e raz  p raco w ać  będzi©' 
m y  w sp ó ln em i siłami**.

N a  zap y tan ie , czy  d z ia ła ln o ść  jego obejmuj® 
p rócz  propagandy! po lity czn e j tak że  h a n d lo w i  
o d pow iedz ia ł d r . B iliń sk i:

„N iew ątp liw ie . N ie m a  czysto  po litycznych  
s to su n k ó w  m iędzy  p a ń s tw a m i. Zatosz© łączą  sifl 
z  n ie m i i  h an d lo w e . S to su n k ó w  po litycznych  
n ie  m o ż n a  też  oddzielić  od  h an d lo w y ch . JedD0 
w s p ie ra ją  drugi®. I  pow iedzieć m ożna , że n a j ' 
lepsze so ju sze  p o lity czn e  s ą  te , k tó re  opiera)®' 
s ię  o o b u s tro n n ie  k o rz y s tn e  s to su n k i gospodar
cze. W ied eń  m a  pod) w zględem  h an d lo w y m  dl* 
n a s  d a le j w ie lk ie  znaczen ie . D aw n a  Galicy®’ 
d z is ie jsza  M ałopolska, zn aczn ą  część to w a ró ^  
sp ro w a d z a ła  z A u stry i. M im o z m ia n y  stosu® ' 
ków  p o lity czn y ch  n ie  d a d zą  s ię  t a k  śc isłe  w’®' 
z ły  h a n d lo w e  o d ra z u  p rze rw ać . P rz e m y s ł a®' 
a u s try a c k i  p raco w a ł z  n a m i ta k  d ługo , z n a  d®* 
skonał©  n asze  po trzeby , b ra k i  i  sp ecy a ln e  u f  
m a g a n ia . T en  s ta n  rzeczy p o trw a  n a  d ł u ż s i  
czas.

Polepszenie się położeni* 
na Górnym Śląsku

ftnuen. (PAT. R adio.). M ięd zy k o alicy jn a  &T 
m isy a  n a  G órnym  Ś lą sk u  o g łosiła  odezw ę, ^  
k tó re j żąda natychmiastowego wydania bro®* 
okręgowym kontrolorom. N iem ieccy  p rzed st* ' 
iwicielo p rzy  te j k o m isy i n a p o m in a ją  do sp0' 
k o jnego  zach o w y w an ia  się. Form uła ugody * 
Polakam i została ustalona. Zaczęto tworżf® 
n a  Górnym Śląsku milicye obywatelskie.

> ' ~ 0 0 0 = «  i,-!;

Zajścia w Wrocławiu
Lyon, (PA T. R ad io ), W y p a d k i o s ta tn ie  Ve 

W ro cław iu  m ia ły  c h a ra k te r  bardzo gwałtów®?’ 
Akta konsulatu francuskiego zostały wyrzuć0' 
be, flaga spalona, a urządzenie zdemolow®®*
T łu m  s z u k a ł k o n su la  i  oficerów  fra n c u sk ic h  * 
k o m isy i k o n tro ln e j i  d o m ag a ł s ię  wydania k0®' 
solo, którego życie było w niebezpieczeństw!* 
tak, źo m usiał opuścić h°tel, K o n su la t franc®' 
s k i będzie  z a m k n ię ty  aż do  czasu , kiedy r*° 
niemiecki da gwaraucyę bezpieczeństwa dla 
soby personalu i  nietykalności urządzenia bi®*' 

Nauen. (PA T . R ad io ). A m b asad o r L a u re n t 
św iadczy ł p rzed staw ic ie lo w i m in . s p ra w  z a g ^  
u icznych , posłow i v o n  R osenbergow i z o k a ^ r  
w y ra ż e n ia  p rzez  tegoż u b o le w a n ia  z po-wod 
zd em o lo w an ia  k o n su la tu  fra n c u sk ie g o  we 
cłaiwiu, iż  rząd francuski będzie żądał dosta*-^ 
e&<&l caży sfsk ey i % jpwod a  czynnego  wy-si®jr*j 
a i«  w e te c  oKgsnkńw au ęd zykO aiicy jua j 'kornik 
i  ad o tae iew aaiw  kOnsoJLatu, W  ja k ie j f i r n i e  
być u sk u te c z n io n a  sa ty sfak ey a , n ie  m oże o n  ^  
ra z ie  pow iedzieć. W ysto so w ał on do sw d j^ L  
rz ą d u  te leg raficzn e  sp ra w o z d a n ie  i oczekuje 
s tru k c y i od m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch . A®v 
basador ośw iadczy ł, że k o n su la t f ra n c u sk i ® 
zo^taje zamknięty, aż d» odwołania.

— o o o —
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Na obszarach
Spraw ozdaw ca. „Robotnika,** o g ła 

s z a  « ndeudałej w ypraw yi n a  konfe- 
re n c y ę  poko jo w ą szereg  ob razków , z 
k tó ry c h  p o d a jem y  tu  c iek aw sza

P o d  M iędzyrzeczem  w  z iem i p o d la sk ie j n a  
d z iew ię tn as tu , zd a je  się , fo lw ark ach  o s iad ł h r . 
A ndrzej P o to ck i. R odzina  h ra b io w sk a  rezy d u je  
n a  „zam k u ", o d leg łym  o  ‘n ie sp e łn a  k ilo m e tr  od  
m ia s ta , po k tó ry m  p o zo sta ła  je n o  szu m n a  n a 
zw a  i  sm ę tn ie  s te rczące  n a  tle  s ta reg o , p ięk n e 
go p a rk u  opa lone  m u ry .

W  lis to p ad z ie  1918 rokiu p o  zbom ardow aniiu , 
„zam ek" sp a lo n y  z o s ta ł p rzez  N em ców . O fia rą  
pocisków  n iem ieck ich  i  p ło m ien i p a d li  d z ie ln i 
jego  obrońcy,, m łodzieńcy  peowiaicy, co p rzy  
p ie rw szy m  p o d m u c h u  w olności z  Z achodu , p o 
rw a li  s ię  n a  s iln eg o  jeszcze w  t. ztw. „Ober-Osrt." 
o k u p a n ta  i  życiem  p rzy p łac ili sw o je  m ęstw o .

„Z am ek ", a  racze j k i lk a  d o m ków  p rz y  r u i 
n a c h  żarniku, opuszczony  zosta ł p rz e d  p rzy jśc iem  

bolszew ików . N aw et p le n ip o te n t h ra b io w sk i 
»r,nn> w id ać , że o soba  jego ucien-pd od  n a ja z d u  
i  w y ew ak u o w a ł s ię . P o zo sta ł jed en  z u rz ę d n i
ków , p. J a s iń sk i, gdyż u w aża ł, że  n ie  m o żn a  zo
s ta w ić  w iszystkego n a  p as tw ę  losu . K iedyśm y  
p rzy b y li n a  „zam ek", b y  sz u k a ć  ta m  sch ro n i
sk a , z a n im  w ró c i w y s łan y  d o  W arszaw y  sa m o 
chód , opow iedzia ł n a m , ja k  to  było p rzy  bolsze
w ikach .

Ż o łn ie rzom  k ra sn o a rm ie jc o m  su ro w o  za k a 
zan o  g rab ić  i  p ląd ro w ać . W  a rm ii  sow ieckiej 
d y sc y p lin a  je s t  su ro w sza , an iże li w  ja k ie jk o l
w ie k  in n e j. Stteroryziow)ani ż o łn ie rze  ro sy jscy , 
w  obaw ie  p rzed  k a ra m i, n a p ra w d ę  zachow y
w a li  s ię  popraw ni® . P o  w sia c h  ty lk o  czasam i 
Kkrifliriti c h ło p u  tro c h ę  żyw ności.

K o m isa rze , p rzy b y li z  w o jsk iem , czy n ili 
p ró b y  u tw o rz e n ia  ch łopsk iego  „ rew k o m u ". —  
A by n a d a ć  c h a ra k te r  in s ty tu c y i; pow sta łe j ży
w io łow o i  sa m o rz u tn ie , pod. g ro źb ą  k a r  zm u sili 
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  „raw kom ie"* m iejscow ych  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . N a  przew odniczącego  za
p ro p o n o w a li „kogoś z  n ie p iśm ie n n y c h " ; b a r 

dziej to  im ponow ałoby  i  w y g ląd a ło b y  n a  p ra -  
widzi® ch ło p sk ie  rz ą d y  w  fo lw ark u . P ro p o n o 
w a li  n a to m ia s t]  jobjętcite u rz ę d u  se k re ta rz a  
re w k o m u  k o m u ś  z pozosta ły ch  u rzęd n ik ó w
m a ją tk u . i      a* ;

N ie  sz ło  ja k o ś  z „rew k o m em " ch ło p sk im . — 
C hłopi s ię  ociągali, ro b o tn icy  ro ln i n ie  b aw ili 
s ię  w  rew k o m , a  s ta r a l i  się d a le j u trzy m ać  w 
r u c h u  p ra c ę  n a  ro li i  uchronikS swój w a rs z ta t 
P racy  p rz e d  zn iszczen iem , u rzęd n icy  p racow ali 
n a d a l  w  zgodzie z ro b o tn ik a m i i w spó ln ie  
d b a li o zach o w an ie  w  ca ło śc i m a ją tk u , N a  za
b ieg i przybyszów 1 n ik t  n ie  izw racat u w a g i; od
pędzano  p róby  u szczęśliw ian ia , ja k  n a trę tn e  
m u ch y , a  ro b io n o  dialej sw oje.

* *. •
P rzen o co w aliśm y  u  gościnnego  p. J a s iń s k ie 

go. N a z a ju trz  ra n o  g w ar i ru c h  w  fo lw ark u . —  
P ro w a d z ą  jeńców . C z te ry s tu  kaw a.lerzystów  n a  
k o n ia c h  z p u łk o w n ik ie m  n a  czele, o k tó rych  
W spom inał k o m u n ik a t w ojenny.

Z dobycz tę  p rzyp row adziło  17 żo łn ierzy  z 
k ap r. W a jlem  n a  czele. D ow iedzieli się , że w  
lesie  k ry ją  się  k aw ale rzy śc i; s ied li w  nocy w 
s ie d e m n a s tu  n a  ciężarow y sam ochód , d o jech a li 
do la s u  i  zap roponow ali bo lszew ikom , ab y  ci 
się p o d d a li. I  n a d  ra n e m  pa-zypro w adził i  cen- 
d ą  zdobycz.

P u łk o w n ik , d o w ó d ca  w zię tego  d o  n iew o li p u l 
ku  k aw a le ry jsk ieg o , m łody  i  in te lig e n tn y  Ro- 
syan in , ch ę tn ie  ro z m a w ia  z  n a m i. N azy w a się  
^ tru k o w , pochodzi z a  s ta re j ro d z in y  sz lach e 
ckiej, d z iad ek  jego  by ł s ły n n y m  g e n e ra łem  i. 
*haw cą s z tu k i  w ojanej. U kończył szkołę  jazd y  

Je lizaw e tg rad z ie , o trzy m ał ra n g ę  p o ru czn i
k a  w  a rm ii  c a rsk ie j. P o zo sta ł bez p ra c y  po w y 
“Uchu rew o lu cy i, zg łosił s ię  d o  bolszew ickiego  
^ ó js k a . S łu ży ł pod  o k ru tn y m  i d z ik im  B udien- 
dym , późn iej o trz y m a ł 8 p u łk  k a w a le ry jsk i. — 
^ d u m ą  m ó w i o sw oim  p u łk u , o k i lk u  zw ycię
skich b itw ach , w  k tó ry c h  b ra ł uda ia ł, o tem , 
ktk p o w strzy m a ł odw ró t; m a  je d n a k  ju ż  do- 
*ł'ć te j w o jaczk i. Z u p e łn ie  o b o ję tn y  . je s t  n a  

*ój los, n a  ios bolszew ików , n a  los R osyi,
, Z as tęp ca  dow ódcy p u łk u , P o lak , J a n  N aw iór- 
,'t> t  ziem i S u w a lsk ie j, w zię ty  ra se m  ze S tin -  
0vtom  do  nieiwoli, upo rczyw ie  m ilczy...

O * »

Słów k ilk a  o  ż y d ach  i ich  s to su n k u  do bol-
*awików .

p ra s ie  re a k c y jn e j n a  p o d staw ie  d an y ch , w  
lv ?  w y p ad k ach  n ieśc is ły ch , k tó re  p rzedosta- 
V  W arszaw y  z m iejscow ości, uw olnio-

od n a ja z d u , ju ż  ro z leg a ją  się glosy o po-

oswobodzonych
s ta w ie n ie  w  s ta n  o sk a rż e n ia  w&zystkch n iem al 
żydów  p o lsk ich  z a  zd rad ę , a  podobno n aw et, 
n ie k tó re  ro zp o rząd zen ia  w ład z  w ojskow ych, do 
ty czące  żołnierzy-żydów , z n a jd u ją  się w  zw ią 
z k u  z te m i o sk a rżen iam i.

Bo d rodze  z W arszaw y  do M iędzyrzecza, mo= 
ż n a  s ię  było n a o c z n ie  p rzekonać , że na leży  
b ard zo  ostrożn ie  tra k to w a ć  w szystko, co  się  
m ó w i o  w sp ó łd z ia łan iu  żydów  z najeźdźcą . N ie 
u le g a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, że poszczegól
n i  członkow ie  „B u n d u " i „P oale j-S yonu", no i 
oczyw iścei ży d z i-k o m u n iśc i, życzliw ie w ita li 
w k racza jący ch  bolszew ików , a  później b ra li  u - 
d z ia ł w  „rew kom  ach" i  tw orzone j p rzez o k u p a n  
ftów czerw onej m ilicy i. C h a ra k te ry s ty c zn a , że 
im  d a le j n a  wschód:, te m  u d z ia ł tein by ł żyw szy, 
te m  liczn iej rep rezen to w an i by li żydzi w  zapro
w ad zan y ch  in s ty tu c y a c h  sow ieck ich .

M asy z a ś  żydow skie, w e w schodn ich  i  pó łno
cn y ch  po w ia tach  K ongresów ki, ba rd z ie j jeszcze 
c iem n e  i  nieiuśw iadom ioine państw ow o , aniżeli, 
g d z ieko lw iek  in d z ie j, b y ły  p ra w ie  obo ję tne  n a  
w szystko , co s ię  działo. T ryb  ich  życia  p ra w ie  
s ię  n ie  zm ien ił. J a k  p rzed tem , b ra m ik i żydow 
s k ie  s ta ły  o tw o rem  d la  żo łn ie rza  po lsk iego ,, o 
i le  ty lk o  te n  p łac ił, ta k  i  po  w k ro czen iu  bo l
szew ików , d o pók i c i sy p a li jeszcze sow ieckie- 
m i ru b la m i, n ie p rz e rw an o  h a n d lu . W  sp raw y  
po lityczne  n ik t  s ię  ńile w d aw ał, n ie  było  ani 
p ró b  p rzec iw staw io n a  się w ła d z y  sow ieckiej, n ie  
było też  o znak  w sp ó łd z ia łan ia .

W ie le  h a ła s u  n a ro b iła  s p ra w a  a re sz to w a
ny ch , n iby  z b ro n ią  w rę k u  żydów , w zię tych  do 
n iew o li w  sze reg ach  re g u la rn y c h  w o jsk  sow ie
c k ich  i  o sad zo n y ch  w  w ięz ien iu  sied leck iem . 
N ie s te ty  w ład ze  w ojskow e, z a ję te  w ażnem i 
sp ra w a m i n a tu r y  czysto  w ojskow ej, n ie  były 
p o p ro s tu  w  s ta n ie  o d razu  n a leżycie  i  sp raw ie 
d liw ie  za jąć  się  sp ra w ą  p rzy łap an y ch  żydów. 
W śró d  trz y s tu  k ilk u d z ie s ię c iu  członków 1 czer
w onej m ilicy i, sc h w y ta n y c h  z  b ro n ią  w  rę k u ; 
re s z ta  to  d eze rte rzy , u k ry w a ją c y  się p rzed  po
b o ram i po w siach , w oźnice, zaw leczeni przez 
w o jsk a  bolszew ickie z ta b o ra m i i t. p.

G en. G a lica  sk a rż y ł s ię  nam , że n ie  wie, co 
zrobić  z  n im i. Żrobdił n a js łu szn ie j, j¥ k  m ógł, gdy 
o d d a ł w szy stk ich  do  dyspozycy i w ładz  cyw il
ny ch , k tó re  p o w in n y  p rzep row adzić  ścisłe  
śledwtwo i  oddzielić  w in n y ch  zd rad y  s ta n u  od 
w in n y ch  dezercy i, lu b  też  zgoła n iew in n y ch .

T a k  sam o  społeczeństw o p o lsk ie  w inno prze
p ro w ad zić  lin ię  g ra n ic z n ą  m iędzy  te m i jedno 
s tk am i, k tó re  ja w n ie  w sp ó łd z ia ła ły  z bolszew i
k a m i, a  re sz tą  żydów, k tó rzy  bądź obojętnie, 
bądź w ręcz n ieżyczliw ie  zachow yw ali się  wt sto  
su n k u  do chw ilow ej okw pacyi. J. S.

J J K P H Z O i r

Listy z kraju
P rzem y śl, 27 s ie rp n ia . 

Starostwo pracuje. — Konfiskata m ąki. — Do
biura „kapie". — P . D u rk acz  się dorobił. — Kra 
dzież. — Wywóz do Lwowa. — Z prasy miej

scowej.
S ta ro s tw o  p rzep ro w ad za  wi pow iecie k o m isy j

ne śc ią g a n ie  od  p rod u cen tó w  jed n e j trzec ie j 
k o n ty n g e n tu  zbożowego. S łychać  je d n a k , że ak - 
c y a  t a  m a  n a  ce lu  w y p e łn ien ie  20 w agonów  
p rzeznaczonych  d la  Lw ow a, tu te js z a  ludność  
wtięc % tego  n a  raz ie  n ic  m ieć  n ie  będzie. Z  39 
w agonów , przyrzeczonych  n a  S ierpień b. r ,  k o n 
su m en c i n ie  w id z ie li a n i  z ia re n k a , co gorsze, 
co raz  śm ielej podn o szą  się głosy, że u ro d za je  
n ie  — dop isa ły . A le w  p a sk u  je s t zboża i m ą k i 
dość i  z a  w y so k ą  bardzo  cenę. D opiero p rzed  
k ilk u  d n ia m i s ta ro s tw o  skon fiskow ało  u  je d n e 
go ze sp ek u lan tó w  zn aczn ą  ilość zboża i  ow sa, 
k tó re  p rzeznaczono  d la  celów! k o n su m cy jn y ch .

Do b iu ra  s ta ro s ty  p. D r. S rokow sk iego  p rze
c iek a  podczas opadów  a tm o sfery czn y ch  w oda 
p rzez d z iu ra w y  d ach . „W y łap u je  się" ją  sza fli
k a m i. U n a s  ja k  c iekn ie  to  z w szy stk ich  s tro n .

D ow odem  n iebyw ałego  w zro stu  cen  za n ie ru 
chom ości je s t  fak c ik , że p . D urkaczow i (b ied
nem u!) n acze ln ik o w i s ta c y i ko lej, w  M edyce, 
zao fia ro w an o  za  js fe g . rea ln o ść  — m a  jeb  k ilk u  
w szy stk ie  n a b y ta  podczas ciężkiej w o jny  — i  
m ilio n  m arek .

P odczas jazd y  n a  p rze s trzen i K rak ó w — P rze 
m yśl, w  nocy  n a  25 s ie rp n ia  br. ok rad z io n o  pp. 
L eona A stla  z P rz e m y ś la  i inż. J. W u rm a . Z ło
dziej p rzez o tw a rte  okno  w ozu syp ialnego , k ie 
dy p asażero w ie  spa li, z ab ra ł cale u b ra n ie  inż. 
W u rm a , w iszące  n a  h a k u , o raz su rd u t, w ła 
sność p. A stla ; p o n ad to  d o s ta ła  się. w ręce  zło-

flggaiiaaar-B-rMwwnri—r --------------------

d z ie ją  d ro g o cen n a  sz p ilk a  b ry la n to w a  i  s re b r
n a  p a p ie ro śn ic a  o raz  in n e  „d robnostk i" . Inż. 
W u rm  zo sta ł w  sam ej b ie liźn ie . — S zkoda w y 
n o s i conaj m n ie j 50.000 m arek . „W łamania** 
podczas ja z d y  p rzez o k n a  w agonów  n a  p rze
s trz e n i K raków — L w ów  są  co raz  częstsze. N a 
b ra k  k rad z ieży  k ieszonkow ych  n ie  m ożna s ię  
rów n ież  u sk a rż a ć . P ra c u je  t u  w idoczn ie  z g ra n a  
d o sk o n a le  sza jk a , k tó ra  n a  sw ojem  rzem iośle  
złodziej,skiem  ro b i z ło te  in te re sy  —  i  to  bez zbyt 
w ie lk iego  n iebezp ieczeństw a d ia  — siebie.

Mamo bardzo  lich y ch  w idoków  ap ro w izacy j- 
nych  — w yw ieziono  ju ż  s tą d  w  p ią te k  4 w a g o n y  
z ia rn a  — z p rzeznaczen iem  d la  k o n su m cy i Lw o 
w a. L udność  m ie jsco w a skazaną, zaś  je s t  n a  
spożyw ani®  d ro g ie j ku fcu ru d z ian k i, ta k ie jż e  i  
do  tego  s tęch łe j faso li, k tó re to  a r ty k u ły  m u s i 
p o b rać  o ile  chce o trzy m ać  p rz y d z ia łek  m ą k i 
b ia łe j.

W y daw nic tw o  „N ow ego G łosu P rzem y sk ieg o "
zo stan ie  —  p o  d łuższe j p rze rw ie  — znów  p o d 
ję te . N ajb liższy  n u m e r  tego  czasop ism a opuści 
p ra sę  d ru k a rs k ą  w  d r u k a m i  p. A. B lu ja  w  p ią 
te k  3 w rz e śn ia  1920.

- o o o -
Krzeszowice, 26 sie rp n ia . 

Niesłychany wyzysk robotników w fab ry k ach  
okręgu krzeszowickiego

O kręg k rzeszow ick i p o s ia d a  w ie le  fab ry k  ja k  
garbannie , ia rb ia rn ie , fab ry k ę  betonów , ta r ta k i  
i  k am ien io ło m y . W a ru n k i p łacy  i  p racy  w  tych  
p rzed sięb io rs tw ach  p o s ia d a ją  ro b o tn icy  bardzo  
m a rn e . I  ta k  n . p. w  ta r ta k u  W ein h eb e ra  i w. 
fab ryce  fa rb  K adena, p łaco  ro b o tn ik ó w  są  n ie
s ły ch an ie  n isk ie . P ła c a  ro b o tn ik ó w  w  te j fa b ry 
ce, k tó re j d y re k to re m  je s t  p. K w ad ra t, m ie szk a 
jący  s ta le  w  K rakow ie, w y n o si od  7 do 27 m a re k  
dzienn ie! P ra c u je  w  te j fab ry ce  około 35 ludzi, 
n a  ty c h  n ęd zn y ch  w a ru n k a c h .

S ta ra n ia  ro b o tn ik ó w  o p o p raw ę  by tu  n ie  od
n iosły  s k u tk u . D latego ro b o tn icy  zw rócili się do  
K o m ite tu  P P S  w  K rzeazowdcoch z p ro śb ą  o in- 
te rw encyą, k tó rą  p o d ją ł tow . P ilc h , p rzew o d n i
czący K om itetu, m ie jscow ego  i  s tw ie rd z ił, że 
p ła c a  20-letniego ro b o tn ik a  w ynosi w  te j fab ry 
ce 7 m a re k . K ilk an aśc ie  ro b o tn ic  p o b ie ra  p łacę  
od 10 do 17 m arek . R zem ieśln icy  ja k  n . p. pom o
cnik. b e d n a rsk i W . M., p ra c u ją c y  o d  trz e c h  l a t  
w  te m  p rzed sięb io rs tw ie , p o b ie ra  a ż  17 m a re k  
dzienn ie . Irany ro b o tn ik , p o  18-letoiej p ra c y  po
b ie ra  25 m a re k , i t  d. S to su n k i te  zm ien ić  m o 
ż n a  ty lk o  d ro g ą  w a lk i, d ro g ą  o rg an izacy i. D la- 
tego  ro b o tn icy  sk u p ić  s ię  (winni so lid a rn ie  rwi 
o rg an izacy i zaw odow ej i  p o d jąć  w a lk ę  z w yzy
sk iem . P ro śb ą  n ic  s ię  ni® uzyska .

5

Z sali sądowej
Kraków, 31 sierpnia. 

Rozprawy przed sądem doraźnym 
wojskowym

W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 
w Krakowie przed sądem doraźnym o d by ły  się 
wczoraj trzy rozprawy. Przewodniczy! major Gi- 
ziński, o sk a rża ł prokurator podpor. d r M. B a
rań sk i, bronił wszystkich oskarżonych adw . dr 
K w ieciński.
■ Pierwszy stawa! przed trubunałem d o raźn y m  

23-letni Franciszek Miś z Kaszowa, żołn ierz  z 
oddziału pomocniczego w zbrojowni w K rakow ie. 
Miś zb ieg ł z wojska *28 czerwca b. r., po  ogło
szeniu je d n a k  sądów doraźnych chciał w rócić do 
sw ojego oddziału , jednak w drodze zosta ł a re 
sz to w an y  i odstawiony do sądu. Trybunał, uzna
jąc chęć powrotu do wojska oskarżonego, uwolnił 
go od winy I kary. <

D ruga  ro zp raw a  toczy ła  się przeciw 20-letn iem u 
Izydorow i K ow alikow i z L iszek, szeregow cow i 
20 p. p. K ow alik  był już 6 ra z y  k a ra n y  za  de- 
zercyę. Podczas og łaszan ia  sądów  d o raźn y ch  
K ow alikow i sp ecyaln ie  p rzeczy tano  rozpo rządze
n ie o tychże  sądach , m im o to  zb ieg ł ze sw ojego 
oddziału  w  urzędzie  gospodarczym  i zgłosił się 
zaraz  do 20 p. p . z p ro śb ą  o p rzy d z ie len ie  go 
do tegoż p u łku . Ja k o  zb iega  ze sw ego w łaśc i
w ego oddziału  a resz to w an o  K ow alika i o d sta 
w iono do  sądu . T ry b u n a ł p o  p rzeprow adzonej 
rozp raw ie  uzn a ł s ię  n iek o m p eten tn y m  i odesłał 
sp raw ę  zw yczajnem u postępow an iu . N aty ch m iast 
z eb ra ł się  zwykły trybunał i po przeprow adzonej 
rozp raw ie  skazał Kowalika no 3 lata więzienia.

T rzecia  ro zp raw a odby ła  się  przeciw  21-letn ie- 
m u  M arm olow i, szereg , kom p. san it. Nr. 5 w K ra
kow ie. M arm ol zbiegł ze sw ego oddziału  1 czer
w ca b. r., gdy  je d n a k  ogłoszono sąd y  doraźne  
w  jego  gm in ie , pożegnaw szy  się  ze znajom ym i 

rodz iną , od jechał do sw ojego oddziału. W dro-
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dze a re sz to w a n y  p rzez  ż a n d a rm a  o d staw io n y  
zosta ł do w o jska . W iarygodność  zezn ań  o sk a r
żo n eg o  po tw ierdzili św iadkow ie . Trybunał p o  
p rzep ro w ad zo n ej ro zp raw ie  uwolnił oskarżonego 
ód winy i kary.

Do Szanownych Abonentów 
„Naprzodu*

Z p o w o d u  p o d w y ż s z e n ia  p ła c  r o b o tn i 
k ó w  i  p o m o c n ik ó w  d r u k a r s k i c h  o d  1 w rz e 
ś n ia  z m u s z e n i  j e s te ś m y  ró w n o c z e ś n ie  p o d - 
v  y ż sz y ć  p r z e d p ła tę  m ie s ię c z n ą  „N aprzodu" 
n a  S8 m a r e k  ( z a g r a n ic ę  n a  80 m a r e k  p o l
s k ic h ) , a  cenę n u m e ru  n a  3 m ark i.

W ydaw nictw o  „N aprzodu".

KRONIKA
K raków , 31 sierpn ia . 

Zwierciadło bolszewizmu
C.o w yw o łu je  w  cy w ilizo w an y m  sw iecie  naj* 

w iększe  o b u rzen ie  p rzec iw k o  b o lsw w iz m » w lt
T e ro r stosow any przez rz ą d  bolszew icka.

N a czem  p o leg a  te n  te ro r?  N a  tem , że lu d z i 
o b w in io n y c h  w  d z ia ła n ie  nai szk o d ę  p a ń s tw a  
staw iają , boLs-ze,wic1 * mie p rz e d  są d y  zw yczajne, 
.lecz p rz e d  ta k  zw an e  czcrezw yeza jk ł, k tó re  o- 
tjkarżonych  są d z ą  w  p o stęp o w an iu  d o ia ż n c m  
i w y d a ją  codziennie liczno wyroki śmierci.

N a śm ie rć  p rzez  ro z s trz e la n ie  s k a z u ją  czore*- 
wy czaj k i o sk a rżo n y ch  o  dezercyę  lu b  o  'nieo
s tro ż n e  rozm ow y p ry w a tn e . L a d a  słow o, k tó re  
się człow iekow i w y m k n ie  w  rozm ow ie, m oże n a  
n iego  śc iąg n ąć  k a rę  śm ierc i, je ś li je  ja k iś  de~ 
n u n e y a n t  do n iesie  do czereaw yeziajki. N ajzw y 
k le jsze  n a rz e k a n ie  n a  s to su n k i p a n u ją c e  w  k r a  
j«t lu b  p rzy ch y ln e  w y ra ż e n ie  się  o s to su n k a c h  
p a n u ją c y c h  w  p a ń s tw ie  n ie p rz y ja c ie lsk i ein  by
w a  p rzez  cze reaw y cm jk ę  k w a lif ik o w a n e  ja k o  
z d ra d a  s ta n u  i s łu ży  z a  p o d staw ę  d o  skażan ia , 
n a  śm ierć .

Te k rw a w e  w y ro k i b y w a ją  n a ty c h m ia s t w y
k o n y w an e : n ie m a  p rzec iw  n im  żad n e j ap e lacy i. 
S k azań ca  s ta w ia  się  pod  m u rem  i  rozstrzeliw ać 
S .c id y  d zień  przyne«i świeżę seryę rozstrz®-
jań . Do ro z s trz e liw a n ia  k o m e n d e ru je  s ię  n ie ra z  
m łodych  re k ru tó w , k tó rz y  n ie  u m ie ją  s trz e la ć  
i m u sz ą  sk u tk ie m  tego d a w a ć  po k i lk a  sa lw  
k a rab in o w y ch , zan im  sk a z a ń c a  d o b iją . O do
k o n an y ch  ro z s trz e la n ia c h  z a w ia d a m ia ją  bo l
szew icy lu d n o ść  a fiszam i.

Sędziow ie z a s ia d a ją c y  w  czerezw yczajkacłi są  
te> zw y ro d n ia łe  in d y w id u a , pozbaw iane  su m ie 
n ia , z am iło w an ie  w  o k ru c ie ń s tw ie .

C zerezw ycaajk i n ie  p rz y w ią z u ją  żad n e j w ag i  
do l i te ry  p ra w a  i  n a c ią g a ją  p a ra g ra fy  u s ta w  
bez cereg ie li, w ych o d ząc  z zasad y , że p a ra g ra 
fy n ic  n ie  znaczą, gdy  idz ie  o tę p ie ń ie  ta k  zw a
nych  w ro g ó w  w ew n ę trzn y ch . K ry ty k ę  ty ch  ń ad r 
użyć k o n fisk u je  w  g aze tach  cen zu ra .

T en  b ra k  b ezp ieczeń stw a  p raw n eg o , to  b a rb a 
rzy ń sk ie  nie p o szan o w an ie  lu d zk ieg o  życia, to  
d e p ta n ie  w szelk iego  p ra w a , io  co tb ^en ae  p rze 
lew an ia  s tru m ie n i  k rw i  — b u d z i zgrozę u  
w szy stk ich  lu d z i, w yw o łu je  o d razę  do bolszew i- 
zm u  i  w y ra b ia  rząd o m  bolszew ick im  s m u tn ą  
re p u ta c y ę  w  św ięcie.

Wyroki śmierci sądów doraźnych
T ab lice  afiszow e n a  u lic a c h  m ia s ta  K rak o w a  

są  w  ty ch  d n ia c h  p ra w ie  ca łe  za lep ian e  a f isz a 
m i z a w ie ra jąc y m i u rzęd o w e obw ieszczen ia  o 
ro z s trz e la n ia c h  w y k o n a n y c h  n a  p o d s ta w ie  w y
roków  śm ie rc i w y d a n y c h  p rzez  są d y  d o raźn e  w  
K rakow ie , w  W a rsz a w ie  i  w  in n y c h  m ia s ta c h  
P o lsk i.

Z w raca  zw łaszcza  u w a g ę  a fisz  w a rsz a w sk ie 
go DOG z a w ie ra ją c y  29 n a z w isk  lu d z i ro z s trz e 
lan y ch  p rez  w ażn ie  za  dezercyę.

P rz e d  a fiszam i t łu m n ie  s k u p ia ją  s ię  n a  u li
cach  g ro m ad y  ludzi, 
w ia ją .

o d c z y tu ją  je  i  żywo om a-

Poświęcenie pancernego pociągu 
„Bartosz Głowacki'4

W czo ra j w  p o łu d n ie  n a  d w o rc u  to w aro w y m  
w  K rak o w ie  u  w iyiotu u l. D ług ie j odbyło  s ię  u* 
ro czy ste  p o św ięcen ie  o d jeżd ża jąceg o  n a  fro n t 
now o zb u d o w an eg o  p an ce rn eg o  p o c iąg u  „B ar
to sz  G łow ack i"4. N a  u ro czy sto ść  p rzy b y li r e p re 
z e n ta n c i w ład z : s ta ro s ta  K ow aliikow ski, p re z y 
d e n t  m . K ra k o w a  F ederow icz , d y r. p o licy i Rę- 
kiew icz, genenalicya  z  k o m e n d a n te m  DOG gen. 
eZ gad łow iazem  i  k o m e n d a n te m  m ia s ta  gen. 
S tille re m , d e le g a t m in . spraw : w o jsk . gen.. G a
w ro ń sk i, d a le j d e leg acy a  C zerw onego i  B ia łe 
go  K rzyża, del. K o n g reg acy i k u p ie c k ie j i  t .  d . 
P rz e d  o łta rz e m  p a lo w y m  u s ta w iła  się  za ło g a  
p an c . p o c iąg u  i  z e b ra n i goście. P o  m o d łach  od
p ra w io n y c h  p rzez  k s . b is k u p a  N o w ak a  i  po
św ięcen iu  p an c . p o c iąg u , p rzem ó w ił p rez. F e 
derow icz, podn o sząc  w  sw o jem  p a try o ty c z n e m  
p rz e m ó w ie n iu  b o h a te rs tw o  i  p o św ięcen ie  żo ł
n ie rz a  w alczącego  w  o b ro n ie  o jczyzny. Życze
n iem , a b y  za ło g a  „ B arto sza  G łow ackiego44 po
sz ła  ś la d a m i to w arzy szó w  b ro n i, zak o ń czy ł p re 
z y d e n t sw e  p rzem ów ien ie . N as tęp n ie  p rz e m a 
w ia li  iim. C zerw onego i  B ia łego  K rzyża  p . Wo* 
d izinow ski, im ie n ie m  K o n g reg acy i k u p ieck ie j 
d r . N icc, k o m e n d a n t DOG gen . Z egad łow icz  i  
del. m in . sp ra w  w o jsk o w y ch  z W a rsz a w y  gen. 
G aw ro ń sk i. P o  o d e g ra n iu  p rzez m u zy k ę  w oj- 
sko w  ą h y m n u  p aństw ow ego , m a tk i  c h rz e s tn e  
o b d a ro w a ły  żołnierzy, p o d a ru n k a m i i  k w ia ta m i 
P a n c e rn y  p o c iąg  „B arto sz  G łow ack i44 p rz e d s ta 
w ia  się  n iezw y k le  im p o n u jąco . Z opancerzonych  
w agonów  w y g lą d a ją  k a ra b in y  m aszy n o w e  i  lu 
fy  a rm a t .  N a  w ag o n ie  p ie rw szy m  pow iew a 
c z e rw o n a  chorąg iew , n a  k tó re j t le  wiidłnieje o rzeł 
b ia ły  i  n a p is :  „P . P . B a rto sz  G łow ack i444.

Dzielni ochotnicy. O negdaj w ieczo rem  n a  p a 
tro le  k rak o w sk ieg o  ochotniczego o d d z ia łu  obro
n y , złożonego z u czn ió w  g im nazyadnych , p iln u 
jące  4 i  4 A b as ty o n u , n a p a d li  ja c y ś  b an d y c i. 
B an d y c i u s iło w a li d o stać  s ię  p rzed ew szy stk iem  
do  4 A b as ty o n u , gdzie  z am k n ięc i s ą  w ięźn io 
w ie . P a tro lu ją c y  m łodzi och o tn icy  o d p a rli a ta k , 
& je d e n  z n ic h  ce lnym  s trz a łe m  z ra n ił  a ta k u ją 
cego b andy tą- O p ry szk a  a re sz to w an o . D zie ln i 
ch łopcy  o d a li p iln o w an e  p rzez  sieb ie  b asty o n y , 
lu z u ją c y m  ic h  wra r to m  w  „zu p e łn y m  p o rz ą d k u 44. 

Calem pokrycia wiotkiego zapotrzebowania koni
dla formacyi frontow ych zakupują w ładze wojsko
we od uchodźców z miejscowości zajętych przez 
nieprzyjaciela w szystkie konie zdatne do służby 
wojskowej i plącą należytość w połowie gotówką 
a  w  połowie asygnatam i pożyczki państwowej. 
Uchodźcy, k tórzy  m ają zam iar sprzedać konie, 
zgłoszą to w raz z podaniem  ilości koni w  staro
stw ie, w  obrębie którego przebyw ają. Oszacowanie 
koni przeprow adzają kom isye odbiorcze, w ysyłane 
każdorazowo przez Dowództwo Okręgu Gen. 
w Krakowie.

Jak magistrat krakowski zwalcza nędzę mie
szkaniową. W  dom u p rzy  ul. K arm elickiej L. 70 
n a  p ierw szem  p ię trze  za jm uje  m ieszkan ie  sk ła 
d a jące  się  z 6 pokoi, 2 k u ch en , p rzedpoko ju  
i łaz ien k i p . P in d e lsk a  z ro d z in ą  sk ład a jącą  się  
z 6 osób. P rzed  rok iem  zajm ow ała ta  p a n i ty lk o  
4  pokoje , po  śm ierc i je d n a k  jed n e j z lo k a to rek  
za ję ła  je j m ieszk an ie  z 2 pokoi i k u ch n i, k tó ro  
n a tu ra in ie  n ieu ży w an e  sto i p u s tk ą . J e s t  to  nie- 
s łycbanem , b y  je d n a  rodz ina  za jm ow ała  dw a 
k o m p lek sy  m ieszkan iow e. N a te n  fa k t zw rócono 
u w ag ę  u rzęd u  m ieszkan iow ego , żądając, b y  m ie
szk an ie  z 2 pokoi i k u ch n i p rzydz ie lono  jed n e j 
z ro d z in  złożonej z 7 osób , k tó ra  za jm uje za 
ledw ie  je d e n  pokój z p iecem  k u ch en n y m . W y 
d e leg o w an y  u rzęd n ik  ośw iadczył, że  m ieszk an ia  
p. P indełsk ie j o d eb rać  n ie  m oże, bo je j s ą  po
trz e b n e  d w a  m ieszkan ia . D laczego je d n a  ro 
d zina  z 6 osób  m a zajm ow ać 6 pokoi i 2 k u 
chn ie , a  w ięc 8 u b ikacy i w  chw ili, g d y  in n a  
ro d z in a  liczn iejsza m ęczy  się  w  jed n e j izb ie  ? 
T ej ja sk ra w e j k rzy w d y  dałej to le ro w ać  n ie  
w olno  i spodziew am y się, że  m ie jsk i u rząd  
m ieszkan iow y  w  tę  sp raw ę  w g lądn is i sp raw ie 
dliw ie ją  ro zstrzy g n ie .

Teatr im. J. Słowackiego dla źołnlorza. P ie rw 
sza  n asza  scen a  o tw orzy ła  now y sezon  pod  zn a
k iem  żo łn ie rza  polsk iego , dostosow ując  począ t
kow y  sw ój re p e r tu a r  do n a s tro ju  chw ili obecnej. 
O prócz w y staw ian ia  sz tu k  o  ten d en cy i p ro p a 
gandow ej z „N ocą listopadow ą* n a  czele, św iad 
czy  te a tr  im . J . S łow ackiego  tak że  w  in n y  spo 

só b  dla żo łn ie rza . I  t a k :  p ie rw sze  p rz e d s ta w ie 
n ia  .K ościuszk i*  o d d an o  w  całości d ia  w o jska , 
da le j n a  k ażd e  p rzed staw ien ie  w y d a je  D y rek cy a  
w  po rozum ien iu  z dow ództw em  m ias ta  i Uni
w e rsy te te m  żo łn ie rsk im , codzienn ie  po k ilk a
dz iesią t m ie jsc  d la  żo łn ie rzy  załogi k rak o w sk ie j. 
W spó łdz ia ła jąc  rów n o cześn ie  z  a k c y ą  a r ty s tó w , 
użycza  g m in a  b ez in te reso w n ie  g m ach u  n a  bez
p ła tn e  p o ran k i d la  żo łn ie rzy , o ra z  d la  a m a to rsk ic h  
im prez  sam y ch że  żo łn ie rzy . O bok „N ocy lis to 
padow ej*  w znow iono „Lilię W enedę* , „P o n ad  
śn ieg* , a  n a  n a jb liższą  so b o tę  p rzy g o to w u je  się  
w y staw ien ie  p a try o ty czn e j sz tu k i M. B ałuck iego  
p. t .  „K iliński*. O dłożone w sk u tek  w ym ogów  
chw ili re p e r tu a ro w e  zam ie rzen ia  d y rek cy i re a li
zow ać się  b ęd ą  d o p ie ro  od  p rzy sz łeg o  m iesiąca  
p rz y  w y b itn em  u w zg lęd n ien iu  w yżej w spom nia
n y c h  sz tu k  d la  celów  n aro d o w y ch .

Z teatru .Bagatela". C hiare llego  „T w arz  i m a
ska*  z p . W ojciechem  B ry dzińsk im  po w tó rzo n ą  
b ęd z ie  dzisiaj w ieczorem . W e ś ro d ę  i c zw artek  
p o w tó rzo n y  zo stan ie  „D obrze sk ro jo n y  frak * , 
a  z końcem  b ieżącego  ty g o d n ia  w ejdzie  n a  afisz  
p re m ie ra  now ej sz tu k i, g ło śn y  „T ajfun*  L engye- 
ia , a u to ra  .T a n c e rk i" .

Rita Saccheto za swojemi uezenicami w y stąp i 
ty lk o  je d e n  ra z  w  pon ied z ia łek  6  w rześn ia  
w  te a trz e  pow szechnym . Z n ak o m ita  ta n c e rk a , 
k tó ra  budzi podziw  n ie ty lk o  sw ą  sz tu k ą  bale
tow ą, lecz p rzed ew szy stk iem  h a rm o n ią  ruchów , 
cudow ną g rą  barw , m im ik ą , g e s tem  i  w y razem  
oka, p rzy g o to w ała  zu p e łn ie  n o w y  p ro g ram , k tó ry  
w ykona w  o ry g in a ln y ch  b o g a ty ch  k o sty u m ach . 
B ile ty  s ą  do  n a b y c ia  u  J. R udnick iego , lin ia  
A - B .

Krakowska szkoła dramatyczna K . G ab ry e l- 
sk iego  rozpoczn ie  n a u k ę  d n ia  5  w rześn ia . W z a 
k re s  n a u k i w chodzi ca ło k sz ta łt w y k sz ta łcen ia  
scen icznego  zaró w n o  pod  w zględem  p ra k ty c z n y m  
ja k  i teo re ty czn y m . W pisy  codzienne od  11— 12 
i 4—5 (ul. św . A n n y  L. 2).

Zjazd majstrów krawieckich i pokrewnych za
wodów z całej Polski o d b ęd zie  s ię  w  K rak o w ie  
w  sali R ad y  m ia s ta  w  d n iach  5  i 6  w rześn ia  
w raz  z u rząd zen iem  w y staw y  stro jów . Z głosze
n ia  de lega tów  n a d sy ła ć  n a leży  pod  a d re se m  
„G aze ta  kraw iecka*  w  K rakow ie . O rgan izacyom  
robo tn iczym  k raw ieck im  p rzy słu g u je  p raw o  w y 
s ła n ia  n a  Z jazd  je d n e g o  d e leg a ta .

Sprzedaż parcel pofortecznych. W  so b o tę  28 
s ie rp n ia  o d by ło  się  p o sied zen ie  kom isy i g ru n 
tow ej, n a  k tó re j p rzy ję to  w niosk i m a g is tra tu  
w  sp raw ie  sp rzed aży  dw óch  p a rc e l po fo rte 
cznych , z k o m p lek su  za  P a rk ie m  k rak o w sk im .

Z w iązek  p raco w n ik ó w  p ió ra  zw o łu je  w a ln e  
z g ro m ad zea ie  n a  w to re k  7 bm . o  g. 4 popoł. W 
D om u a r ty s tó w . P ro g ra m  z g ro m a d z e n ia : 1. S p ra  
w ozdani®  z a  ro k  u b ieg ły . 2. Spraiw a re o rg a n i-  
zaicyi Z w iązk u . 3. W ybór now ego  z a rząd u . W  
ra z ie  b ra k u  k o m p le tu  w a ln e  zg ro m ad zen ie  od* 
będzie  się. bez w zg lęd u  n a  ilo ść  u czes tn ik ó w  
teg o  sam eg o  d n ia  o g. 5 popoł.

O muzykę w  restauracyach i  kinach. D lacze
go w obec zn a k o m ity c h  zw y c ięstw  a r m ii  po l
sk ie j p o liey a  k ra k o w s k a  n ie  zezw ala  n a  g ra n ie  
o rk ie s tro m  w  re s ta u ra c y a c h , p o zo stan ie  „ ta je 
m n ic ą  u rzęd o w ą44 p. ra d c y  T o m asik a . Skoro  
w  ch w ilach  tra g ic z n y c h  s łu sz n ie  czy n ie , p ozba
w iono  m u zy k ó w  zarobków , dziś, k o n se k w e n 
tn ie  w n io sk u ją c  p o w in n a  p o liey a  k ra k . w ydać  
n a k a z  g ry w a n ia  o rk ie s tro m . T y m czasem  już  
trz y  ty g o d n ie  u p ły w a , u czc iw i zaw odow cy  po
zb aw ien i za ro k u  p rz y m ie ra ją  g łodem , obcy m u 
zycy w y je c h a li z K rak o w a , a  z a k a z  t rw a . Co 
m a ją  czynić ci ludz ie?  Czy m a ją  k ra ść , czy u- 
p ra w ia ć  z k o n ieczn o śc i b a n d y ty z m ?  /

P re z e s  b ia łego  K rzyża  p . W odzinow stol o* 
św iadczy ł, że godzi się n a  m u zy k ę  w  r e s ta u r* ' 
cyach , k a w ia rn ia c h  i  te m  g o rliw ie j p o p ie ra  za ' 
m ia r  w zn o w ien ia  m u z y k i w  lo k a la c h , że crio®' 
Rowie Zw%zkn muzyków ofiarowali część **' 
robku n a  „Biały Krzyż". P o liey a  k ra k . je d n a k  
n iechce  zezw olić. Czem  to  w y tłó m aczy ć?  Kino* 
te a t r a  m a ją  z dn . 1 w rz e śn ia  u ru c h o m ić  p rzed ' 
s ta w ie n ia  je d n a k  bez m u z y k i o sk ies tro w ej. P®r 
n aw ie  k in ia rz e  z  p . Frain,em anem , w ielokrotny*^ 
m ilio n e rem  n a  czele, uw ażająi, że za  m a ło  
ra b ia ją  n a  k in a c h , a b y  m ie li u trz y m y w a ć  ° r '  
k i e s try . Zobczym y, co pow ie  n a  to  p u b lic z n o ^  
i  M a g is tra t k rak o w sk i, k tó ry  z n iż a ją c  podał®*- 
od  w id o w isk  k in o w y ch  n a  35% (z a m ia s t 5 5 ^ ’ 
zap ew n e  liczy ł k a s z ta  u trz y m a n ia  o rk ie s tr . 
Z ap ew n e  p an o w ie  k in ia rz e  p ra g n ą  kw otę  
zn aczo n ą  d la  o rk ie s tr  z g a rn ą ć  d o  w ła sn e j K*6’ 
szen i. .

KINO „OPIEKA"
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

Program od wtorku 31 sierpnia do czwartku 2 września

MANON LESCAUT
w edług znanego dzieła Prew osta. W głównej roli Lyi Mara.

Nadto inne obrazy.
muzyczna w wykonaniu
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Posiedzenie miejskiej komisy! sprowizaeyjnej.
Dzisiaj o godz. 5 po  p o łudn iu  odbędzie  się p o 
siedzenie  m iejsk iej kom isy i ap row izacyjnej w  sali 
posiedzeń  m a g is tra tu  k rak o w sk ieg o , d la  om ów ie
n ia  sze reg u  sp ra w  zw iązanych  z ap row izacyą  
m iasta .

Nowy numer alarmowy straży pożarnej. M agi
s tra t  k rak o w sk i donosi, że  z dn iem  1 w rześn ia  d la  
sy gna lizacy i pożarów  służyć  będzie  te lefon  s tra ż 
n iczy  nr 49, do tychczasow y  a la rm ow y te lefon  
n r  9999 będzie  zn iesiony .

0 zakaz sprzedaży owoców na placach. W czoraj 
jaw iła  s ię  w  p rezy d y u m  m . K rak o w a d ep u tacy a  
h a n d la re k  ow ocam i z zażalen iem , że w sk u tek  
zak azu  sp rzed aży  ow oców  n a  p lacach , n a g ro 
m adzonych  zn aczn y ch  zap asó w  n ie  m ogą sp rze 
dać  i  w sk u te k  teg o  ponoszą  p o w ażn e  s tra ty . 
P re z y d e n t F ederow icz  w y jaśn ia jąc  zaznaczy ł, że 
zak az  pochodzi od  nacze lnego  k o m isa rza  zw al
czan ia  epidem ii prof. G odlew skiego w W arsza
w ie. Z akaz  obow iązu je  w  calem  p ań stw ie , a  w y
d a n y  zosta ł z pow odu  sze rzen ia  się  czerw onki.

Straszny wypadek podczas zmiany warty. P o d 
czas zm ian y  w a rty  onegdaj p rzy  forcie  n a  P rą 
d n ik u  C zerw onym  je d e a  z ocho tn ików  zosta ł 
p rzy p ad k iem  p rzez  ko legę postrze lo n y  w brzuch. 
R an n eg o  przew ieziono  n a  k lin ik ę  ch iru rg iczną, 
gdzie zm arł podczas operacy i. Z m arły  ochotn ik  
n az y w a  się  R om an  K ubicki z Jasła .

Wybuch benzyny w autogaraźu. W czoraj p rzy  
ul. W olsk iej w  au to g a raźu  „G lobus" n astąp ił 
w y b u ch  b en zy n y , podczas czego doznał o b ra 
żeń  je d e n  z robo tn ików , p racu jący ch  w au toga- 
rażu . P ogotow ie ra tu n k o w e  opatrzy ło  ran n eg o .

Kieszonkowa złodziejka. A resz tow ano  B ron isła 
w ę R adecką , k tó ra  n a  k rak o w sk im  dw orcu  k o 
lejow ym  usiłow ała  dokonać k rad z ieży  k ieszon 
kow ej n a  szkodę pew nego  re e m ig ra n ta  z A m e
ry k i. P rz y  R adeckiej znaleziono  około 1000 m a
re k  i d o la ry , k tó re  pochodzą  p raw dopodobn ie  
z k rad z ieży .

Lichwa kawiarniana. P o licya  k rak o w sk a  a re 
sztow ała M ojżesza K em plera , k e ln e ra  z re s tau - 
raeyi R o sen b au m a p rzy  ul. B asztow ej 1. 25, k tó - 
ry trzem  reem ig ran to m  z A m eryk i po liczy ł z a  
śn iad an ie , sk ład a jące  się z 2 szk lan ek  czyste j 
h e rb a ty  i  ó sem ki w ina, od  każdego  p o  48 m a
rek , podczas gdy w edle ceny  inaksvm alne j do- 
w inien  by ł w ziąć 20 m arek .

- O O i «

Z POLSKI
Polski Teatr miejski w Bydgoszczy u tw orzony  

został pod  d y re k c y ą  p. W andy  S iem aszko  wej. 
P ierw szy  sezon  now ego  te a tru  po lsk iego  w B yd
goszczy rozpoczn ie  się  4  w rześn ia , w ystaw ie- 
aiem  sz tu k i h istoryczno-ludow ej p. t. „K ościusz
ko p o d  R acław icam i0. N ow ą p o lsk ą  p laców kę 
k u ltu ra ln o -a rty s ty c zn ą  w itam y  z rad o śc ią  i ży 
czym y je j pom yślnej p ra c y  k u ltu ra ln e j w śród  
polskiego ludu , n a  now o o d zy sk an y ch  po lsk ich  
terenach .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie Wydziału Rady Robotniczej odbędzie 

się we środę bieżącego tygodnia o godz. 7 wiecz. 
^  sekretaryacie Rady Robotniczej.

Zebranie towarzyszy referentów odbędzie się 
'iziś we wtorek o godz. 7 wieczór w  sekretarya- 
°ie Rady robotniczej.

Pos. tow. Czapińskiego wzywa sekretaryat Rady 
fcbotniczej do niezawodnego przybycia we środę 
Wieczór.

Do wszystkich pracowników pocztowych byłego 
**boru austryackiego. Regulacya płac wydana przez 
Wysoki Rząd w  dniu 13 lipca br., jako też prze
m y  wykonawcze do powyższej ustawy, ogłoszone 
^ „Monitorze polskim" Nr. 187 z dnia 19 sierpnia 

wywołały ogromne rozgoryczenie między inte
growanymi pracownikami i wskutek tego odbyte 

k dDiu 25 sierpnia zgromadzenie pracowników  
/'ielkiego Krakowa uchwaliło zwołanie Zjazdu 
Pracowników pocztowych całego byłego zaboru 
Ustryackiego, celem omówienia poprawy tych sto- • 

^aków . Prezydyum odbytego zgromadzenia otrzy- 
jj*?ło polecenie zwrócenia się do ogółu praeowni- 

z żądaniem obesłania tego zjazdu przez co- 
jMtnniej jednego delegata z każdego urzędu. De- 

§at ma być zaopatrzony w  legitymacyę upowa- 
.^ającą g0 do zabrania głosu i decyzyi w  imieniu 
^cow n ików  tegoż urzędu. Zjazd odbędzie się 
^e°dwołainie w  niedzielę dnia 5 września b. r. 
l .  Krakowie, w  sali Związku stowarzyszeń robo- 
 ̂ lczych przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. o godz. 

i Popołudniu. Pożądani są delegaci z wyższego’ 
Niższego typu pracowników. P rezes: lep  per.

‘ T E L E G R A M Y
z dnia 31 sierpnia

Gen. W eygand  
o klęsce bolszew ików
Paryż. (PAT) Generał Weygand oświadczył w o

bec przedstawiciela „Journaju": Na podstawie te
go, co sam widziałem oraz na podstawie opowia- 
dąń oficerów i żołnierzy, bolszewickich wziętych 
do niewoli, mogę powiedzieć, że armia czerwona 
powstała z przymusowego poboru. Przeważają 
w  szeregach boJszewickich ludzie, którzy wzięci 
zostali nastraszeni represyami względnie tacy, któ
rych głód zmusił do zgłoszenia się do wojska. 
Dziennik zauważa dalej, że generał Weygand uwa
ża w  dalszym ciągu armię bolszewicką za niebez
pieczną, albowiem sowiety mają niewyczerpany 
materyał ludzki. Dalej powiedział generał, że ra
dził Polakom, aby na wypadek przeciągania się 
wojny wybudowali mocne pozycye poza granicami 
przyznanenji im przez traktat wersalski. Zdaniem 
jednego z generpłów, należącego do otoczenia W ey- 
ganda, plany geuerała Weyganda dotyczące przy
szłych operacyi wojskowych polskich miały podo
bno uzyskać pełną zgodę rządu angielskiego i fran
cuskiego.

Jeszcze jedna konferencya
Rzym. (PAT). A m b asad o r fran cu sk i odby ł d łu ż 

szą  k o n fe ren ey ę  z G ioiittim , n a  k tó re j z a s ta n a 
w iano się  sp ecyaln ie  n a d  d a tą  kon ferency i w 
A ix ies B ains, k tó ra  m a się  odbyć m iędzy  1 a  
14 w rześn ia .

Kandydat na następcę Wilsona przeciw 
bolszewizmowi

Paryż. (PAT). „Echo d e  P a ris"  dow iadu je  się  
z W aszyng tonu , że a m b asad o r a m e ry k a ń sk i 
w  P aryżu , k tó ry  p rz y b y ł tam  z  P a ry ża , od b y ł 
z . H ard iugiem  k o n fe rd n ey ę  W Spraw ach e u ro 
pejsk ich . H ard ing , k tó ry  je s t k an d y d a tem  n a  
stano w isk o  p rezy d en ta , w yraz ił p rzek o n an ie , że  
obow iązkiem  S tanów  Z jednoczonych  je s t w spół
pracow ać  o becn ie  n a d  tem , a b y  d em o k ra ty czn e  
p ań s tw a  eu ro p e jsk ie  p o zby ły  się  p ie rw ia s tk u  
bolszew ickiego.

Gabinet socyalistyczny 
w Rumunii

Nauen. (PAT. Radio). D zienniki wiedeńskie do
n o szą  o u p a d k u  g ab in e tu  ru m u ń sk ieg o  A va- 
reścu . U tw orzen ia  now ego g ab in e tu  podjął się 
Forescu, k tó ry  m a  s tw orzyć  gabinet czysto so
cjalistyczny.

Mała eiafeeta
Lyon. (PA T. R adio).. R u m u ń sk ie  b iu ro  p ra so 

we donosi z B u k aresz tu , że V enizelos u d a  się 
z początk iem  w rześn ia  do B u k aresz tu , gdzie 
rów n ież  p rz y b ę d ą  k s iążę  re g e n t se rb sk i i Ves- 
nicz, ab y  dokonać  zawarcia przymierza rumuńsko- 
sertłsko-greckieyu, do którego przystąpi też Czecho- 
słowacya. i

O pow rót jeńców
Londyn. (PA T). L iga n a rodów  donosi, że rząd y  

in te reso w an e  oddały  do dyspozyoyi N ansenow i 
m a te ry a ly , do tyczące  pow ro tu  jeńców , k tó ry ch  
liczba w ynosi SDO.tiOO ludzi, a  k tó rz y  się zn a j
du ją  w N iem czech, R osyi, S erb ii, T u rk es tan ie . 
D zięki s ta ran io m  N an sen a  n a s tą p i w k ró tk im  
czasie  p rzew iezien ie  jeńców  do ojczyzny . P rz e 
w iezienie to  o dbyw ać  się  będzie  pod  k o n tro lą  
L igi n a ro d ó w  p rzy  w spó łp racy  m ięd zy n aro d o 
w ego k o m ite tu  czerw onego k rzy ża , w łądz n ie 
m ieckich  i ro sy jsk ich .

Położenie w Irlandyi
Londyn. (PAT). P ołożenie  w  Irlan d y i s ta je  się 

z każdym  dniem  p o w ażn ie jsze , W B elfaście p rzy- - 
szło dó now ych  rozruchów . S infęin iści n ap ad li 
n a  k o sza ry . W ojsko a tak o w ało  ń a  b ag n e ty . J e s t  
ba rd zo  w ie lu  ra n n y c h .

Pożyczka francuska w Ameryce
Wiedeń. (PAT), B iuro koresp . cy tu je  do n iesie 

n ie  „E xcelsio ra“ z N ow ego Jo rk u , że roko w an ia  
fran cu sk ie j n ń sy i finansow ej od n io sły  sk u te k .

D oszła do sk u tk u  p ożyczka 150 m ilionów  do la
rów . P ożyczki tej udzieli g ru p a  b an k ó w  am e
ry k ań sk ich , m iędzy  in n y m i b a n k  M organa.

. NADESŁANE
Panny inteligentne

(do ekspedycyi) znajdą stałe zajęcia

fflSŁ l Blliii Sia. Mśw, M o iia  6. 
D o  w y n a ję c ia

w Kinia „Opieka" bufet oraz sala 
nadająca się na kawiarnią, resfaura- 

cyę lub magazyn,
Pierwszeństwo mają inwalidzi oraz wdowy po poległych 
i inwalidach. Oferty do Zarządu Kina do 30 września br.

: PRZECIW-

CZERWONCE
I BIEGUNCE

„HYOEA PERLE"
n a tu ra ln e  w ino czerw one z w y sp  B riońsk ich

Perlberger i Schenker, Kraków, Grodzka 48

Wpisy do Konserwatoryiim
Towarzystwa Muzycznego w Krakowie
rozpoczną się w sobotę, dnia 28 sierpnia 1920 r. Zgłosze
nia przyjmuje Kancelarya Towarzystwa Muzycznego w go
dzinach urzędowych od 5—-7 wieczór, Aleja Krasińskiego 14.

TOB 1 P.lKBlft.IM. UllIMi i Mi Mn!
Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN" we Lwowie

jakoto:
MYDŁA : Biała Lilia, Tango, Poru- le Bain, Ogór

kowe, M arszałkowskie — zapachy : Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia.

Polonia, zap ach y : Bez, Fiołek, Róża, Sosna, 
Konwalia.

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe.

Woda Kotońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300-gratnowe. —  Woda do ust, Proszek do zę
bów: „Tlenol" Dra Cybulskiego. —  Bay-Rum.

11 Poleca tylko hurtownie — ceny fabryczne 1! 
Jeneralny zastępca że składem :

001 OlifllSlf FRANCISZEK WOJAS
Kraków, ul. Łobzowska L. 12.

Podwyższenie [esy iiiieldw tramwajowytli
Na w niosek komisyi tram wajowej Rada m iasta 

uchwaliła podwyższyć taryfę biletów tramwajowych
z 2 marek na 3 marki

z dniem 1-go w rześnia, przyczem  zniżki robotnicze 
będą w ażne z 50°/o opustu od nowej taryfy .

Dr med. Ada Markowa
powróciła i ordynuje w Krakowie ul. Wolska 11.

Potrzeba chłopców 
do roznoszenia „Naprzodu"

aa stałą pensyą
Wladomoćć w Administracyi „ N a p r z o d u "

Dunajewskiego 5.

Zakład eiektiotechn.„Agrodynamo“
tnż. T. Kleczewski, Kraków, Jagiellońska 6 , 1. p.

przep ro w ad za  w szelk ie  in s ła lacy e  i n ap raw y  
w chodzące w  za k re s  e lek tro tech n ik i. W łasn e  

sk łady  i w arsz ta t.
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Obrona Włocławka
W a rsz a w sk i „ K u ry e r P o lsk i"  za

m ieszcza  n a s tę p u j ą/Cą. korespo:vdoncy;ę 
z  W ło c ław k a :

Jeże li w e F ra n c y !  deko row ano  m ia s ta  za  
w aleczność , to  ch cąc  to  sam o  u  n a s  czynić, n a 
leżałoby  W p ie rw szy m  rzęd z ie  uczcić b o h a te r
s k i W łocław ek .

N ie m a m  słów  u z n a n ia , gdyż w szy stk o  b y ło 
by  za  m ało , d la  p o d k re ś le n ia  o fia rn o śc i m iesz 
k ań có w , a. specy a ln ie  m ie szk an ek  i  m łodych  
chłopców ' W łocław ka.

Po-d ogn iem  g ra n a tó w  i  k a ra b in ó w  m aszy n o 
w y ch  zb ie ran o  ra n n y c h  w ynosząc  ich  z p o la  
o b s trza łu , zan o sząc  a rm in icy ę  do  m ie lsc  n a jb a r  
dziej zagrożonych , ch leb  i zap asy  d o  m iejsc , do 
k tó ry c h  zdaw ałoby  się, że n ie  m a  dostępu . Je 
d n a  z ty c h  sa a ita ry u o z e k  p o n io s ła  śm ie rć  bo
h a te rs k ą .

Z a p a ł o g a rn ą ł w sz y s tk ic h : sfcarszyzńa z ge
n e ra ła m i n a  czele  zag rzew ała  do b o ju  młodi- 
ezych, — s ta re  w ia ru s y  legionow e p ro w ad z iły  
w  bój rekrutów  —  z  tw a rz y  w szy stk ich  w yczy
ta ć  m ogłeś „n ie  dam y. W ło c ła w k a 1. M iasto  z a 
sy p a n e  było ty s ią c e m  pocisków  arty łeryd  n ie 
p rz y ja c ie lsk ie j , chcącej w  te n  sposób stenoryzo- 
w ać obrońców .

P isząc  o obrońcach , p rzed ew szy stk iem  n a le 
py  w y m ien ić  n a szy ch  d z ie lnych  szw oleżerów  ze 
s z w a d ro n u  zapasow ego  2 p u łk u  pod  dow ódz
tw em  ro tm is trz a  Jak u b o w sk ieg o ; w ie rn i sw ej 
tra d y c y i R ołcLtniańskiej, k tó ry c h  m ian o  noszą, 
b ro n ili  p rzy czó łk a  m ostow ego, o toczeni ze 
w szech  s tro n , —  bohatesrako p rz e b ija li się d w u 
k ro tn ie  p rzez  p ie rśc ien ie  w rog ich  oddziałów , by 
p rz e jść  n a  tę  s tro n ę  m o stu . Z z a p a r ty m  odde
chem  p a trz y liśm y  n a  śm ie r te ln y  bój, toczony 
n a  s k ra ju  la su , k tó ry  gęsto  o b sia li tru p a m i 
sw y ch  d z ie lnych  tow arzyszy . P a d ł  p o ru czn ik  Bo 
ezarsk i,' p a d ło  cz te rech  s ta ry c h  podoficerów 1, gę 
s to  k ła d ł ?ię m łody  r e k r u t  k ad ro w y , a  m im o  to  
o d d z ia ł pod  w o d zą  p o zo sta ły ch  oficerów  Lem a- 
n a ,  L ew ickiego , S z c z y p iń sk ie g o  (znanego  a r t .  
ina l.) dob ił się szczęśliw ie do m o stu , k tó ry  m u 
s ia ł  b ra ć  a ta k ie m , by  um o ż liw ić  sobie p rz e j
śc ie . *

P o d z iw ia liśm y  odw ag ę  w ło c ław sk ie j „crter- 
a a s tk i" . C elność pocisków  n a sz y c h  szk o lnych  
b a te ry i, og ień  p a n c e rk i „K an iów " był pop isem  
celności s trza łó w  a r ty le ry i. N ic też dziw nego, że 
n ie p rz y ja c ie l p rzew y ższający  c z te ro k ro tn ie  za 
łogę naszego  m ia s ta  n ie  m ia ł odw agi p róbow ać 
p rzep raw y .

D ni p rzeży te  p rzez W łocław ek  należeć  b ęd ą  
d o  n a jc ięższych , lecz jed nocześn ie  do  n a jja śn ie j  
szych, bo u m a c n ia ją cy c h  n a s  w  w ie rze  w- siebie.

W y razem  n a s tro ju  m ia s ta  n iech  b ęd ą  słow a, 
pom ieszczone n a  n aczelnem  m ie jscu  „G azety 
K u jaw sk ie j"  z d n ia  20 bm .. k tó re  zam ieszczam y 
poniżej.

„Cześć W am !
Cześć i  w dzięczność  od m ta s ta , a  m ose  3 od 

k r a ju  ca łego  n a leży  się  P a n u c  zy  P a n o m  Do
w ódcom , k ie ru ją c y m  o b ro n ą  m iasta , od  in w a 
ży ł bolszew ickiej, k tó rzy , p rzy rzek łszy  b ro n ić  
m ia s ta  do o s ta tn ie j k ro p li k rw i, d o trzy m a li o- 
b ie tn icy .

Cześć W am  za t o, P an o w ie , k ie ru ją c y  o b ro n ą  
m ia s ta  naszego.

Cześć W am , W y sza rzy  żo łn ierzykow i^  n as i, 
dz iec i n ieo m al, że p rzez  W asz  t r u d  i  znów , w y
trw a ło ść  i  odw agę o b ro n iliśc ie  m ia s to  nasze .

Cześć W arn  o d z ia ły  polieyi, co w  okopach , 
w ra z  z żo łn ie rzy k am i, b ro n iliśc ie  m ia s ta  p rzed  
w ta rg n ię c ie m  w roga.

W y w szyscy  z a p isa liśc ie  s ię  n a  w ie k i w  s e r 
c ach  naszych , a. w dzięczność n a sz ą  zy sk a liśc ie  
n a  w iek i. Im io n a  W asze p o w in n y  być w y ry te  
zło tem ! zg łoskam i, ja k o  rzeczy w isty ch  i  is to 
tn y ch  bohaterów .

P ie rs i  W asze  p o w in n y  być  ozdobione o rd erem  
Via*tuti Militarni, k ie d y  zaś p rzy sz łab y  tego po
trzeb a , a  g łos naszego  m iasta, m ia łb y  znaczen ie , 
w szyscy  ja k  jed en  s ta n ie m y  i  d o m ag ać  się  bę
d z iem y  n a jw y ższy ch  d la  W as nag ró d .

Cześć W am  po w ieczne czasy  !

PRZEGLĄDLITERACK1
„O pieka n a d  z a b y tk a m i i  ic h  konserw a= ya“.

P o d  ty m  ty tu łe e m  n a k ła d e m  m in is tr ś tw a  Sztu

k i i  k u ltu ry  o p u śc iła  p ra sę  k s iążk a , o p raco w a
n a  p rzez  w y d zia ł I I I . (zabytków  i  m uzeów ) sek- 
cy i I. tego m in is te rs tw a , O tem , czem  s ą  zaby
tk i, p rzec ię tn y  obyw ate l n ie  m a  należy tego  po
jęc ia ; ludzie  b ard zo  naw et, in te lig e n tn i n ie  w ie  
dizą często, n a  czem  po leg a  w a rto ść  z ab y tk u , a  
n a  sp raw y  k o n se rw a c y i zaby tków  rozb ieżne  do
tą d  p a n u ją  pog lądy . P ra g n ą c  chociaż w  części 
z łem u  za rad z ić , m in is te rs tw  o s z tu k i  i  k u ltu ry , 
ja k o  o rg a n  ześrodkorw ujący w sze lk ie  sp ra w y  
zw iązan e  z o p ie k ą  p a ń s tw o w ą  n a d  z a b y tk a m i 
s z tu k i i  k u ltu ry , u zn a ło  za  w sk a z a n e  o p u b lik o 
w a n ie  n in ie jsze j p racy , zm ie rza jące j do  s tresz
czen ia  a  za razem  u s ta le n ia , zgodn ie  z najnow*- 
szem i zdobyczam i n a u k i, ty c h  zasad , ja k ie m i 
p rzy  opiece n a d  z a b y tk a m i i ich  ko n se rw acy i, 
k ie ro w ać  się. n a leży . K siążk a  s ta ra n n ie  w y d a n a  
i  ozdob iona 30-m a itustracyiaim i d z ie li s ię  n a  
d w ie  zasadn icze  części: 1) P o g ląd y  n a  o ch ronę  

i odbudow ę zab y tk ó w  a rc h ite k to n ic zn y c h , —
2) Z a g a d n ie n ia  te ch n iczn e  p rzy  k o n se rw acy i 
zab y tk ó w  sz tu k i a k u ltu ry . W sze lk ich  in fo rm a- 
cyj w  sp ra w ie  n a b y c ia  k s ią ż k i u d z ie la  se k re 
te ry  a t  g en e ra ln y  m n is te rs tw a  s z tu k i i  k u ltu ry  
(o rd y n ack a  15) w  godzinach, u rzędow ych .

Teatr im. JnL Słowackiego,
W to rek : „ P a n  P o se ł"  F ija łk o w sk ieg o ,
Środa.: „L ilia  W en ed a" .
C zw artek : „P o n ad  śn ieg" Ż erom skiego .
P ią te k : „Noc lis to p ad o w a"  W ysp iańsk iego . 
Sobo ta: (now ość) „K iliń sk i" , kom . 5 a k t .  B a łu 

ckiego.
N iedzie la : popol. „ P a n  Poseł",
N iedzie la : „K iliń sk i"

Teatr „Bagatela",
W torek: Twarz i maska*.
Środa: „Dobrze skrojony frak*.
C zw artek: „Dobrze skrojony frak*.

Teatr powszechny.
W torek: „Chata za wsią".
Środa: „Chata za w sią".
C zw artek: „Za daw nych dobrych czasów*.

O p ere tk a  w N ow ościach.
W torek : „Czar walca*.

Panna
korespondentka biegła w języka 
polskim i niemieckim w sło
wie i piśmie, b. biegle piszą
ca na maszynie, ze stenografią 
polską i niemiecką, z kilkule
tnią praktyką biurową, poszu
kuje posady w Krakowie tylko 
w większem biurze, fabryce 
itd. Zgłoszenia pod „Praktyka* 
do Biura ogłoszeń Fel. Stat* 
tera, Kraków, Grodzka 13.

D am  p o k ó j
z elektryką i dopłacę za od
stąpienie lub wskazanie więk
szej ubikacyi dla introliga- 
fcorni. Zgłoszenia: Introliga
tor ni;- braków, uL Karmeli

cka 14.

G Ł I J T Y
do nabycia. Dom handlowy 
N. Senft. Kraków. Bonerow- 

ska 6, parter.

Chłopca do posług biuro
wych

poszukuje się. Zgłoszenia do 
biura ogłoszeń Feliksa Stat- 

tera, Grodzka 13, I p.

Piecyk żelazny
kopię. Zgłoszenia do biura o- 
ejoszeń Feliksa Stattara, Gro

dzka 13.
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Zawiadamiam, iż objąłem 
generalne zastępstwo na 
całą Polskę gum „Gila".

Pwfumerya

Maks Landwirłh
Kraków, ul. Dietlowska 40,
Wysyłki ułatOTian za zallcskę.

Szewcy
ćerelaćniey) na roboty męskie, 
damskie, galanteryjne, tudzie* 
czeladnik na reperacye znaj
dą natychmiast stałe i dobrze 

płatne zajęcie.
T r w a ło ś ć ,  G r o d z k a  3 .

Piec piernlkarski
i warsztat kompletnie urzą
dzony, elektryka, wodociąg, 
ewentualnie 2 pokoje jeszcze 
do odstąpienia. Podgórze, Ma
ły Bynek. Wiadomość: Staro
wiślna 8, parter na prawo.

Kilka zdoinytB czeladników
na robotę cywilną i wojskową 
poszukuje pierwszorzędny za
kład krawiecki Antoniego Cho
lewki w Krakowie, ui. Długa 61.

Książki.
Stndya. Belletry styka.
Bolszewhm. Studyum przepro- 

wadzohe na miejscu w Ro
syi od początku rewolucyi 
do lipca 1920 r. Mk B3‘— . 

Ingram. Historya ekonomii po
litycznej, przekład z ang. 
Daszyńskiej-Golińskiej. Mk 
7 0 - .

Larla. Socyologia. Mk 38‘— . 
Maskoff. Car jedzie, sztuka.

Mk 10*20.
Tetmajer. Hasła, poezye, opr. 

Mk 3 0 -- .
Żuławski. Z domu niewoli. Po

ezye, opr. Mk. 45 —.
Ceny podane wraz z dodatk. 

droż. i przesyłką.

Księgarnia Friedleina
Kraków, Rynek.

Firma „Beton" w Krośnie
przyjmie natychmiast
8 — ISO m u r a r z y .

Warunki przyjęcia omówić 
można -w Zarządzie głównym 
w Krakowie, Sławkowska 11, 
albo w Krośnie u inżyniera 

Pogan iego.

i ) KONKURS.
P rz y  m ającym  się  w kró tce  u tw orzyć  w  K ra 

kow ie  „U rzędzie san itarno -obyczajow ym * będzie  
do o b sad zen ia  p osada  lek a rza  naczelnego , spe- 
c y a lis ty  chorób  w enerycznych .

P o b o ry  le k a rz a  nacze lnego  w ynosić  b ę d ą  2376 
m arek  p. m iesięcznie  i są  p ła tn e  z g ó ry .

In s tru k c y a  o k reśla jąca  obow iązki lekarza  n a 
czelnego  je s t  do p rze jrzen ia  w  E k sp o zy tu rze  
O kręgow ego U rzędu  zd row ia  w  K rakow ie.

P o d an ia  z za łączn ikam i i curricu lum  v itae , 
ad reso w an e  do M in is te rs tw a  Z d r o wda P ub liczn e
go W W arszaw ie, w nosić  n a leży  do E k sp o zy tu ry  
O kręgow ego U rzędu  Z drow ia w K rakow ie (K rzy- 
sztofory) w n iep rzek racza ln y m  te rm in ie  do 15-go 
w rześn ia  1920.

2) KONKURS.
P rz y  m ającym  się  w kró tce  u tw o rzy ć  w  K ra 

kow ie „U rzędzie san itarno-obyczajow ym * będzie  
do o b sad zen ia  p o sa d a  k ie ro w n ik a  sekcy i san i- 
ta rno-nadzorczej.

P o b o ry  k ie ro w n ik a  w ynosić  b ęd ą  1908 m a re k  
p. m iesięczn ie  i s ą  p ła tn e  z gó ry .

In s tru k c y a  o k reśla jąca  obow iązki k ie ro w n ik a  
je s t  do p rze jrzen ia  w  E k sp o zy tu rze  O kręgow ego 
U rzędu  Z drow ia w  K rakow ie.

R eflek tu je  s ię  n a  osoby  z  w ykształcen iem  
praw n iczem  (em erytów ) lu b  by łych  u rzędn ików  
po licy jnych , ludzi pow ażnych , uczciw ych i ta k to 
w nych .

P o d an ia  z za łączn ikam i i cu rricu lu m  v itae , 
ad reso w an e  do M in is te rs tw a  Z drow ia P u b liczne
go w  K rakow ie (K rzyszto fo ry) w  n iep rzek racza l
nym  te rm in ie  do  15 w rześn ia  1920.

Dyrektor Okręgowego Urzędu Zdrowia:
w  z. 0 r. J. Jossó.

Wielkie przedsiębiorstwo w zash. Małopoisce
poszukuje do układania  przew odów  
ru r lanych dla fabryki chem icznej

kilku samodzielnych ślusarzy
na czas trw ania robót. O ferty z podaniem  żąda
nej płacy i dotychczasow ych czynności przesyłać 
należy do B iura ogłoszeń Feliksa S tattera, Kra 
ków, G rodzka 13 p o d  „W ielkie przedsiębiorstw o".

OSTRZENIE
brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noiy introligator

skich itp. w krótkim czasie nskntecznia firma

Z.SZCZĘSNOWICZ, A.ZUBIKOWSKA
Kraków, Plac Maryaeki 9.

PIERWSZEJ JAKOŚCI

MYDŁA TOALETOWE
Fabryki Kasprzycki, Mfszowski I Ska 

w  W a r s z a w ie
poleea

NA CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ

H U R T O W N Y  S K Ł A D
pod firmą

M. KRÓL i S. RODAKOWSKI
w  K ra k o w ie ,  u l. J a g i e l l o ń s k a  9 .  

Wysyłka o d w r o tn a  p o c z ta  z a  poferenleM *

|C1119 s i l i
l i. n H e

uskutecznia wszelkie transporty 
z Artglii i Ameryki w najkrótszym 

czasie.
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